
Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!
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zaciągnięto 57 zespołowych i

indywidualnych wart produk
cyjnych, których realizacja
przyniesie około 65.000 zł do
datkowych oszczędności.

i apelu wytapiaczy
martenowskiego, opóźnia
niem wytapiaczy swoje

1

Wyd. A '

Cena 30 gr

WARSZAWA
Jak kraj nasz długi i szeroki, w miastach i tysiącach

wsi, nad kopalniami, hutami i stoczniami, mieni się już
na transparentach, jarzy setkami świateł radosne hasło
— „Niech żyje 1 Maja“. Ludzie pracy podsumowują
swe osiągnięcia na odbywających się uroczystych aka
demiach — przodujący robotnicy otrzymują odznaczenia

państwowe i nagrody. Ukończono ostatnie przygotowa
nia do 1-Majowych pochodów i manifestacji. W wielu

miejscowościach oddano w ostatnich dniach do użytku
nowe izby mieszkalne, obiekty socjalne i kulturalne.

W sali zebrań kopalni „Dy
mitrow" udekorowanej czerwie
nią i kwiatami, zgromadzała
się na akademii 1-Majowej ca
ła niemal Załoga. -—' Dzień 1

Maja, który niegdyś był w

naszym kraju dniem demon
stracji robotniczych, krwawo
tłumionych przez carskich, a

następnie sanacyjnych siepa
czy, stał się obecnie dniem pod
sumowania wspaniałych osią
gnięć naszej klasy robotniczej,
dniem radości z dobrze wypeł
nionego obowiązku — mówił
na akademii I sekretarz Ko
mitetu Zakładowego PZPR
Józef Wilczek. — Nasza
Załoga szczyci się swymi osią
gnięciami. Od początku br.
wydobyliśmy kilkadziesiąt ty
sięcy toń węgla ponad bieżące
zadania, wykonując jednocześ
nie plan wydajności w 108

Uroczyście uczciła 1 Maja
załoga warszawskich Zakładów

Budowy Urządzeń Przemysło
wych im. L. Waryńskiego.
Przewodniczący Rady Zakłado
wej Kazimierz Michalak przy
pomniał zebranym rewolucyjne
tradycje zakładów. Tu bowiem

organizował robotników do
walki o sprawiedliwość spo
łeczną organizator wielkiego
proletariatu — Ludwik Wa
ryński. W dniach walki prze
ciwko uciskowi kapitalistyczne
mu zakłady te znane były z

ich bojowej nazwy „Czerwony
Parowóz".

Pracownicy Ministerstwa

Przemysłu Chemicznego ucz
cili 1 Maja na uroczystej aka
demii, na którą przybył ba-

wiący w Polsce minister prze
mysłu chemicznego Ziwiąizku
Radzieckiego — Siergiej Ti-
chomirow.

Na akademii minister prze
mysłu chemicznego — B. Ru
miński wręczył kilkudziesięciu
przodującym pracownikom
przemysłu chemicznego Medale
10-lecia Polski Ludowej.

Na akademii
im. J. Stalina w

100 przodującym
wręczono Krzyże
nad 400 wyróżniających się we

współzawodnictwie pracy o-

trzymało nagrody — radioapa
raty, zegarki, teczki skórzane

itp.
' W Stoczni Szczecińskiej

kilkudziesięciu pracowników
przemysłu okrętowego udeko
rowano Medalami 10-lecia Pol
ski Ludowej.

Wieczornica z okazji święta
międzynarodowej solidarności
nias pracujących odbyła się m.

in. w Nowejwsi Wielkiej pow.
Bydgoszcz.

— Po całkowitym obsianiu
ziarnem naszych pól — mówił
na wieczornicy przewodniczą
cy Gromadzkiego Komitetu
Frontu Narodowego T. Skoczy
las — .po dniach wytę
żonej pracy, w czasie któ
rej wykazaliśmy, że nie za
wiedziemy zaufania braci ro
botników, z radością oczeku
jemy teraz Święta 1 Maja, aby
wspólnie z robotnikami zama
nifestować chłopską solidar
ność w walce o umocnienie na
szej Ojczyzny, o utrwalenie po
koju.

W Fabryce Drutu

w Sławkowie
I

Ponad 29.000 kg dodatkowej
produkcji drutu, 4.260 kg
gwoździ, poważne ilości wyro
bów śrubowych, nitów, skobli

itp. przyniesie realizacja wart

zaciągniętych z okazji święta
1 Maja przez załogę Fabryki
Drutu w Sławkowie. Oprócz
tego załoga Fabryki Śrub po
stanowiła zaoszczędzić do

1maja300kgwęgla150kg
stali narzędziowej. Realizacja
wart przyniesie ponad 50.000
zł oszczędności.

W Odlewni Żeliwa

w Węgierskiej Górce

Cała załoga Odlewni Żeliwa
w Węgierskiej Górce pełni
Pierwszomajowe Warty pro
dukcyjne. Dodatkowe zobowią
zania, które podjęli pracowni
cy odlewni, zmierzają do pod
niesienia jakości prędukcji, u-

zyskania dodatkowej pro
dukcji, skrócenia terminu wy
konanych remontów, oszczęd
ności żelaza walcowanego i
drzewa.

Wykonamy zadania

6-latki do 15 czerwca

O opóźniającym się remoncie
I martena

Przed piecem martenowskim.
w Hucie im. Lenina panuje
ruch. Brygady podwożą cegłę
ogniotrwałą, wyburzają skle
pienie pieca. Obok, przy dru-

gimtmartenie — przyśpieszony
wytop stali. Stalownia Huty
im; Lenina to wielki już dziś
zakład produkcyjny.

Każdy dzień produkcji, każ
dy wytop .to nowe setki t°n
stali dla kraju. Chodzi o to, że
by nie zmarnować ani jednej
doby, aby zakład w pełni da
wał to, do czego zobowiązany
jest w planie narodowym. Ale

istnieje obawa... Oto kilka słów
o niej.

— ...Towarzyszu, pozwólcie
na- chwileczkę — wytapiacz
Wiesebach podchodzi do mnie
w towarzystwie kilku innych
wytapiaczy — Środy, Iskierki,
Gągola i Króla.

— Pracujemy przy pierw
szym martenie. Podjęliśmy zo
bowiązania pierwszomajowe.
Chcemy dać krajowi w maju
18.000 ton stali. Rozumiecie,
czym dla nas jest utrata każ
dej doby — mówią wytapiacze.
_ Tymczasem sytuacja tak

się ułożyła, że już dziś widać

możliwość utraty trzech wyto
pów. Nie wykonamy planu. Nie

wykonamy i zobowiązania.
Skąd bierze się troska wy

tapiaczy o to, by zwiększyć
produkcję, obniżyć koszty
każdej wyprodukowanej tony
stali poprzez przyśpieszanie
pracy pieca, przysporzenie
większej ilości wytopów aniże
li przewiduje w danym miesią
cu plan? Zrozumieć to nie tru
dno.

Brygada, która prowadzi ma
ły remont pierwszego pieca

zda-
prace.

— Do dnia S. 5. br. piec ma

dać pierwsze tony stali po re
moncie, a w chwili obecnej —

mówią (28. 4, godz. 20.00) —

piec nr 1 nie został jeszcze ro
zebrany i wymurówki nowymi
cegłami ogniotrwałymi jeszcze
nie rozpoczęto. Wniosek pro
sty. Piec nie zostanie oddany w

terminie i załoga da mniej wy
topów stali. Jeżeli...

I tu zamieszczamy apel wy
tapiaczy pierwszego pieca mar-

tenowskiego do brygady
z Min. Hutnictwa:

„Dołóżcie starań, aby
dać piec martenowski w

minie. Żeby planowo przebiegł
remont wnętrza. Jeśli wykona
cie swoje pierwszomajowe zo
bowiązanie, to i my zobowią
zujemy się na czas wykonać
nasze zobowiązania 1-majowe
dać krajowi dodatkowe setki
ton stali".

Realizacja zobowiązań 1-

Maj owych, podjęta przez
zalo-gę Krakowskiego Biura

Projektów Sieci Elektrycznych
pozwoli na wykonanie zadań

Planu 6-letniego przez to biu
ro do dnia 15 czerwca br.

Na podkreślenie zasługuje
zobowiązanie inż. Aleksandra

SCHILERA,. który postanowił
przeprowadzić w 100 proc, a-

daptację już wykonanej do
kumentacji technicznej stacji
energetycznej w Mikulczycach
dla mającego się budować o-

biektu przemysłowego w Pie
karach Śląskich. Adaptacja ta

nastąpi niezależnie od do
tychczasowego stosowania wę
złów powtarzalnych w proje
ktowaniu dokumentacji tech
nicznej.

Zobowiązanie to przyniesie
ok. 130 tys. złotych oszczęd
ności i przyczyni się do skró
cenia czasu opracowania do
kumentacji technicznej dla
Piekar Śląskich o 6 miesięcy.

Pracownie j zespoły KBPSE

wzywają inne biura projekto
we w Polsce do podejmowa
nia podobnych zobowiązań.

A. JURECKI
korespondent
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Z okazji święta 1 Maja — najlepsze
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lat temu pierwszy
być zwykłą datą w

się co rok wznawianym, co rok po
tężniejszym apelem bojowym pro

letariatu, symbolem jego misji dziejowej,
zwiastunem nowej epoki w historii ludz
kości. Epoki wyzwolenia człowieka z nie
woli barbarzyńskiego ustroju kapitału.

Było ich wtedy w pamiętnym roku 1890

niewielu. Tych, którzy po raz pierwszy
wznieśli sztandar majowy, którzy rzucili

zew walki z wyzyskiem, głodem, ponie
wierką, o godne człowieka życie. Łudzili

się władcy banków i folwarków obszar-

niczych, że kulą i bagnetem, katorgą i wię
zieniem można zdławić bunt „motłochu",
zniweczyć w sercach proletariuszy tęskno
tę do lepszego jutra, powstrzymać zwy
cięstwo rewolucyjnej klasy, która ujęła
w swe ręce przyszłość świata. Kogóż nie

zmobilizowała burżuazja do „świętej" kru
cjaty przeciwko walczącym o swe prawa

proletariuszom! Swoich ideologów i polic
majstrów, swoich prokuratorów i żandar
mów, swoich publicystów i kaznodziejów.

Nie udało się jednak magnatom kapi
tału odwrócić biegu historii. Wówczas,
65 lat temu tysiące walczyły pod czer
wonym sztandarem — dziś walczą mi
liony. Wówczas proletariusze marzyli o

dniach zwycięstwa robotniczej sprawy —

dziś już marzenia te stały się rzeczywi
stością na 1/3 globu ziemskiego. Nasze

pieśni majowe płyną zwycięsko nad Mo
skwą, Warszawą i Berlinem, nad Peki-

budowie neohitlerowskiego Wehrmachtu,
przeciwko imperialistom amerykańskim,
którzy dążą do rozpętania nowej wojny
światowej.

Wiemy, że dzięki naszej sile, dzięki nie
złomnemu sojuszowi ze Związkiem Ra
dzieckim nigdy nie powtórzy się rok 1939,
kiedy samotni i bezbronni ulegliśmy prze
mocy hitlerowskiego agresora. Dziś na

straży naszej niepodległości stoi nie tyl
ko nowocześnie uzbrojone Wojsko Polskie,
lecz potęga całego obozu pokoju. Dziś na

straży naszych granic na Odrze, Nysie
1 Bałtyku stoi również zaprzyjaźniona z

nami Niemiecka Republika Demokratycz
na — ostoja walki o zjednoczone, demo
kratyczne, pokojowe Niemcy.

Manifestować będziemy dziś przeciw
ko amerykańskiej polityce podziału Euro
py na wrogie sobie obozy, o stworzenie

systemu bezpieczeństwa zbiorowego, który
objąłby wszystkie bez wyjątku państwa
europejskie. Manifestować będziemy na
szą wolę walki o rozstrzyganie wszystkich
spornych spraw w drodze rokowań.

tem, nad Sofią i Tiraną, nad Hanoi i Phe-

nianem. Dziś nasz czerwony,

sztandar budzi otuchę
cach wyzyskiwanych
metropoliach Zachodu,
nialnych i zależnych.

Wychodzimy dziś na ulicę naszych miast

1 miasteczek z dumnym raportem. Każ
de miasto i wieś, każda kopalnia i spół
dzielnia produkcyjna, każda fabryka i u-

czelnia zamelduje narodowi, jak walczyła
1 walczy o urzeczywistnienie zadań ostat
niego roku Planu 6-letniego, o jak naj
szybsze wcielenie w życie wskazań II

Zjazdu i III Plenum. Każdy z nas coraz

lepiej widzi owoce swojego trudu, słusz
ność polityki partii i rządu, dzięki której
uzyskaliśmy trzecią obniżkę cen. Rozu
miemy już coraz lepiej prawdę, że siła

naszej Ojczyzny, że nasz dobrobyt za
leży od nas samych, od naszego wysił
ku, od wzrostu wydajności pracy, od zde
cydowanej walki z marnotrawstwem, o

pełne wykorzystanie rezerw produkcyj
nych, o systematyczną obniżkę kosztów

własnych. Zdajemy sobie coraz lepiej spra
wę, że podstawą wszystkich naszych suk
cesów w walce o budowę socjalizmu był
i jest rozwój ciężkiego przemysłu.

Piękny jest dorobek naszego
' narodu.

Dorobek ten osiągnęliśmy dzięki słusznej
marksistowsko-leninowskiej polityce par
tii, dzięki oddaniu i ofiarności bojowni
ków partii i milionów bezpartyjnych pa
triotów. Dorobek ten osiągnęliśmy pod
kierownictwem naszej Partii i jej Komi
tetu Centralnego. Ogromną rolę w naszych
sukcesach w uprzemysłowieniu naszego

kraju, w podniesieniu go do rzędu naj
silniejszych przemysłowo państw Europy,
w umocnieniu naszej pozycji na arenie

międzynarodowej odegrała przyjaźń i bra
terska pomoc ludzi radzieckich, której
kamieniem węgielnym był zawarty przed
dziesięciu laty układ o przyjaźni, wza
jemnej pomocy i współpracy powojennej.
Dziesięć lat układu polsko-radzieckiego
— to dziesięć lat wszechstronnej pomocy
narodu radzieckiego we wszystkich dzie
dzinach naszego życia. To świadectwo sto
sunków nowego typu, jakie łączą państwa
obozu socjalizmu.

Dziś, w dzień 1 Maja nie tylko pod
sumujemy nasz dorobek, lecz zamanife
stujemy także naszą zdecydowaną wolę
walki przeciwko tym, którzy chcieliby
zniszczyć zdobycze naszego narodu. Za
manifestujemy naszą wolę walki prze
ciwko układom paryskim, przeciwko od-

Nie chcemy wojny. Nam. naszemu u-

strojowi, naszemu budownictwu, naszej
walce o dobrobyt i szczęście człowieka

potrzebny jest pokój. Nie chcemy, aby to,
co z takim trudem zbudowaliśmy, padło
pastwą pożogi wojennej. Nie chcemy, aby
nasze miasta zamieniły się w

aby śmierć i kalectwo stały się
naszych dzieci, aby w niwecz

został piękny dorobek naszego

Dlatego zrobimy wszystko, aby udaremnić

plany szaleńców, którzy chcieliby rozpę
tać wojnę atomową i wodorową. Dlatego
nadał rozwijać będziemy potencjał gospo
darczy naszego kraju, dlatego umacniać

będziemy nadal przyjaźń łączącą naszą

Ojczyznę z innymi krajami obozu pokoju
1 socjalizmu. Dlatego z całej mocy powie
my dziś na manifestacji pierwszomajowej:
„Żądamy zakazu produkcji i użycia broni

atomowej, wodorowej i innych środków

masowej zagłady. Żądamy powszechnej
redukcji zbrojeń".

Ponad 20 milionów Polaków podpisało
Apel Wiedeński. Te 20 milionów podpi
sów to wyraz jedności i zwartości nasze
go narodu w walce o utrwalenie pokoju.
To świadectwo rosnącej świadomości i

dojrzałości politycznej naszego narodu.

Jaśniej niż kiedykolwiek widzimy, jak
bardzo układ sił na arenie międzynaro.
dowej, zmienił się i zmienia na korzyść
obozu pokoju. Mówią o tym dobitnie suk
cesy osiągnięte przez obóz pokoju w o-

statnich czasach. Oto dzięki wysiłkom
Związku Radzieckiego otwierają się moż
liwości zawarcia traktatu państwowego
z Austrią. Oto przedstawiciele 29 krajów
Azji i Afryki, liczących ponad połowę
ludzkości, wypowiedzieli się za zakazem

broni termojądrowej, przeciwko kolonia
lizmowi, za poszanowaniem suwerenności

wszystkich narodów, za pokojowym współ
istnieniem państw o różnych ustrojach
społecznych.

Dziś, w dniu Święta Majowego ślemy
gorące, serdeczne pozdrowienia naszym
braciom radzieckim — budowniczym ko
munizmu. Slemy nasze gorące pozdrowie
nia wielkiemu narodowi chińskiemu,' na
szym przyjaciołom z krajów demokracji
ludowej i NRD, ludziom pracy demokra
tycznego Wietnamu i ludowej Korei. Sle
my braterskie pozdrowienia wszystkim
ludziom pracy w krajach kapitalistycz
nych walczącym przeciw wyzyskowi, prze
ciw wojnie, o utrwalenie pokoju.

Powiewać dziś będą nad naszymi gło
wami czerwone i biało-czerwone sztanda
ry — symbol nierozerwalnej jedności
patriotyzmu i internacjonalizmu, symbol
zwartości całego narodu, walczącego o so
cjalizm pod przewodem bohaterskiej kla
sy robotniczej i jej chwałą okrytej partii.
Pod sztandarami jedności narodu pójdzie
my do dalszych zwycięstw w walce o

wzrost potęgi gospodarczej i obronnej
kraju, o podniesienie dobrobytu i kultury
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.



GAZETA KRAKOWSKA Nr 102 (2062)'

Wybitny pisarz
amerykański

'John Steinbeck przerwał
milczenie

W amerykańskim tygodni
ku „THE SATURDAY RE-
VIEW“ ukazał się artykuł zna
nego pisarza amerykańskiego
Johna Steinbecka, poświęcony
uprawie Matusowa. Niektóre

wyjątki z tego artykułu za
mieszczamy poniżej. Stanowi
on dowód, że próba faszyzacji
życia w USA poruszyła nawet

te sfery inteligencji, które od
cinały się dotychczas od spraw
codziennych i zamykały się
przed nimi w przysłowiowej
wieży z kości słoniowej. John
Steinbeck, autor powieści prze
robionej na znany u nas film

„Myszy i ludzie" pisze:
„Dla, każdego, jeśli tylko

ma uszy i chce słyszeć — ze
znania Matusowa to wieniec
na grobie Mac ■Carthy‘ego.
Śmieszność całej Serii gro
teskowych dochodzeń ude
rzyć musi nawet tych, któ
rych jeden ż naszych przy
jaciół nazywa „przeżuwacza
mi gumy do żucia". Trzeba
przyznać, że sprawa Matuso
wa posiada większy wpływ,
niż się ogólnie przyjęło są

dzić. Nie może już teraz

przyjść nic gorszego, a ra
czej przyjść musi chyba coś
lepszego".
W dalszym ciągu swego ar-

, tykułu Steinbeck oskarża ad
ministrację, która zdając so
bie sprawę z faktu, iż Matu-
bow był kiedyś komunistą, za
angażowała go w celu świad- 1

ezenia, że inne osoby były rów
nież komunistami.

„Obecnie — pisze autor —

Matusow twierdzi, że w

swych zeznaniach kłamał. Do
wodzi, że również inni podob
ni jemu świadkowie kłamali.
I oto nabrzmiała w śledczej
biurokracji fala histerii. Oso- I
biście zaangażowani w tę
sprawę senatorowie twierdzą,
że Matusow kłamie właśnie
teraz, a bynajmniej nie kła
mał wtedy, gdy składał ze
znania przeciwko ich wro
gom. Pewien senator, który
cieszy się reputacją niezbyt

'

wielkiego miłośnika. prawdy,
, z dużym pośpiechem ośioiad-

ceył, że nie przywiązuje wa
gi dó zeznań kłamców".

Następnie Steinbeck ironizu
je, że w bardziej pomyślnych
czasach kłamca Matusow brał
udział w kampanii wyborczej
na rzecz tego senatora, i pisze,
że

„ludzie z innej strony nader

poważni wysilają się nad u-

staleniem kiedy Matusow,
kłamie, a kiedy mówi praw
dę"

ł dochodzą do cynicznych wnio
sków: jeśli Matusow składa
zeznania na ich korzyść, wtedy
jest szczery i należy mu wie
rzyć. Ilekroć' jednak zeznania

jego zwracają się przeciw nim,
twierdzą, że naj-oczywiściej kła
mie.

„Opis życia zawodowego
świadka, ukazany w wy
daniu książlcoioym — stwier
dza Steinbeck — rzu
ca jaskrawe światło na pe
wne problemy. Jest on na
der wiarogodny"..
Nawiązując w ten sposób do

książki wydanej przez Matu-

Bowa, autor artykułu piętnuje
całą ohydę profesji informato
ra publicznego, komentuje jak
z mało znanego człowieczka in
formator Matusow staje się
punktem centralnym zaintere
sowania opnii publicznej, jak
jest wynagradzany jako rzeczo
znawca rządowy, a oprócz tego
otrzymuje specjalne wynagro
dzenie za „konfrontacje", jak

„czasopisma walczą, aby
opublikować jego artykuły,

‘

co działa na niego groźniej
niż narkotyk".
Dla Steinbecka jest rzeczą ,

oczywistą, że Matusow za

wszelką cenę pragnął utrzymać
swą wyjątkową pozycję fabry
kując zeznania sądowe — jak
że niektórym potrzebne, jakże
wstrząsające.

Amerykański pisarz piętnuje
atmosferę polityczną swego
kraju, która sprzyja tego ro
dzaju elementom.

„Nawet najoczywistsze ab
surdy — pisze on — ucho
dziły uwadze niepostrzeże
nie".

Artykuł Steinbecka przepojo
ny jest wiarą w zwycięstwo
słuszności w narodzie amery
kańskim. Autor wskazuje, że

przypadek z Matusowem powi
nien stać się potężnym ostrze
żeniem, a zarazem bodźcem do
zaprzestania przez agendy rzą
dowe takich, praktyk jak korzy
stanie z informatorów publicz
nych. Amerykański pisarz- w

zakończeniu zaznacza, że naj
ważniejsze jest to,

„aby jego (tj. Matusowa)
zeznania przyniosły równo
wagę niektórym umysłom i

'

przyczyniły się do zapanowa
nia zdrowego rozsądku".

onr. Ast.

Przyjazna współpraca
między Chinami Ludowymi

i Republikg lndonezyjskq
przyczyni się do utrwalenia

światowego pokoju
Wspólne oświadczenie premierów ChRL i Indonezji

Jak podaje Agencja Nowych Chin, dnia 28 bm. opubliko
wano w Dżakarcie następujący komunikat: '

Po zakończeniu obrad kon
ferencji krajów Azjj i Afryki
premier Chińskiej Republiki
Ludowej — Czou En-lai przy
był do stolicy Republiki Indo
nezyjskiej Dżakarty na zapro
szenie rządu indonezyjskiego.
Był on przez dwa dni gościem
prezydenta Republiki Indo-

1 nezyjskiej — Soekarno. W tym
czasie premier Czou En-lai
dokonał przyjacielskiej i szcze
rej wymiany poglądów na te
mat wspólnych problemów i

spraw interesujących oba kra-
| je — z prezydentem Soekarno,
! wiceprezydentem Hatta, pre
mierem Ali Sastroamidźojo,

: ministrem spraw zagranicz-
i nych — Sunardża i innymi mę-
! żami stanu Republiki Indone
zyjskiej. W rezultacie wymia
ny poglądów premier Czou
En-lai j premier Ali Sastro-
amidżojo złożyli następujące
wspólne oświadczenie:

1) Obaj premierzy pótwier-
dzili pragnienie połączenia
swych wysiłków w dążeniu do
urzeczywistnienia wspólnych
pragnień, które znalazły wy
raz na konferencji krajów A-
zji i Afryki i w powziętej na

niej deklaracji w sprawie świa
towego pokoju i współpracy
między narodami.

2) Obaj premierzy wyrazili
zadowolenie z faktu, że Chiny
i Indonezja wspólżyją pokojo
wo, jako dobrzy sąsiedzi w o-

parciu o zasady: wzajemnego
poszanowania suwerenności j
integralności terytorialnej;
nieagresji, wzajemnej niein
gerencji w sprawy wewnętrz-

Narada naukowców

państw korzystających •

z pomocy ZSRIł
w pokojowym zastosowaniu

energii atomowej

SPOltT

ne, równości i wzajemnych
korzyści. Przekonani są oni
głęboko, że przyjazne stosun
ki między obu
nadal rozwijały
o te zasady.

3) Premierzy
wyrazili zadowolenie z podpi
sania „układu między Chiń
ską Republiką Ludową j Re
publiką Indonezyjską w spra
wie podwójnego obywatel-
stwa‘‘.

4) Obaj premierzy oświad
czają, że obrona suwerenności
i integralności terytorialnej
jest naturalnym prawem na
rodu każdego kraju. Wyrazili
oni głęboką sympatię i popar
cie dla wysiłków obu krajów,
zmierzających do zapewnienia
swej suwerenności i integral
ności terytorialnej.

5) Obaj premierzy mają na
dzieję, że Chińska Republika
Ludowa i Republika Indone
zyjska będą spbie wydatnie
pomagać i współpracować w

dziedzinie gospodarczej i kul
turalnej w oparciu o wzajem
ne poszanowanie, równość i
wzajemne korzyści. Sądzą oni,
że taka wzajemna pomoc i
współpraca między obu kra
jami będzie równie korzystna
dla tych krajów, jak dla spra
wy pokoju światowego.

6) ©baj premierzy uzgodnili,
że Chińska Republika Ludo
wa i Republika Indonezyjska
będą nadal ściśle współpraco
wały w celu pogłębienia wza
jemnego zrozumienia i rozwi
nięcia przyjaznych stosunków.

krajami będą
się w oparciu

obu krajów

komunikat

radzieckiej

służby
informacyjnej
w Austrii

WIEDEŃ
Radziecka służba informa

cyjna w Austrii podała do
wiadomości, że wysoki komi
sarz ZSRR w Austrii I. I. Ilji-
czew zawiadomił 28 kwietnia
federalnego kanclerza Austrii
J. Raaba, że: 1) radzieckie
władze kontrolne począwszy
od 28 kwietnia przekazują
władzom austriackim prawo
udzielania zezwolenia statkom
francuskim i zachcdnio-nie-
mieckim na żeglugę po au
striackich wodach Dunaju —

2) radzieckie władze kontrol
ne nie będą stawiały przesz
kód wjazdowi do wschodniej
części Austrii bez wiz obywa
teli tych krajów, z którymi
Austria zawarła porozumienie
w sprawie zniesieni# wiz wjaz
dowych i wyjazdowych — 3)
radzieckie władze kontrolne
nie będą kontrolowały ładun
ków towarów na linii demar-
kacyjnej, oddzielającej strefę
radziecką od Austrii zachod
niej.

Wysoki komisarz ZSRR w

Austrii Iljiczew dał wyraz
przekonaniu, że powyższe po
sunięcia radzieckich władz

kontrolnych przyczynią się do
zacieśnienia przyjaznych sto
sunków między obu krajami.

Agencja TASS donosi:
W związku z propozycją rządu radzieckiego w sprawie

udzielenia pomocy naukowo-technicznej Chińskiej Republi
ce Ludowej, Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, Republice
Czechosłowackiej, Rumuńskiej Republice Ludowej i Nie
mieckiej Republice Demokratycznej w tworzeniu ośrodków
naukowo-doświadczainych dla rozwoju badań w dziedzinie
fizyki jądrowej i wykorzystywania energii atomowej do
celów pokojowych — do Moskwy przybyły w końcu mar
ca i w połowie kwjetnia br. dla przeprowadzenia rozmów
w tej sprawie delegacje wymienionych krajów, w których
skład weszli wybitni fizycy i inżynierowie.
W toku rozmów z delegacja

mi omówione zostały konkret
ne zagadnienia dotyczące za
projektowania, wykonania do
stawy kompletnych atomo
wych stosów doświadczalnych
i akceleratorów' cząstek ele
mentarnych, zagadnienia wy
szkolenia. specjalistów i inne
sprawy dotyczące zorganizo
wania w tych krajach pracy
naukowo-badawczej w dzie
dzinie fizyki jądrowej, jak
również wykorzystania radio
aktywnych izotopów w medy
cynie, biologii i innych dzie
dzinach nauki, i techniki.

Członkom delegacji dano
możność zapoznania się z pra
cami naukowo-badawczymi w

dziedzinie pokojowego wyko
rzystania energii atomowej,
prowadzonymi w instytutach
naukowo-badawczych ŹSRR
w Moskwie, Leningradzie, Ki
jowie i Charkowie, w tym
również z czynnymi doświad
czalnymi stosami atomowymi
i akceleratorami cząstek ele
mentarnych.

W wyniku rozmów podpisa
no porozumienia, które prze
widują, że Związek Radziecki
w latach 1955 — 1956 zapro
jektuje i dostarczy wymienio-

nym krajom doświadczalne
stosy atomowe i akceleratory
cząstek elementarnych, produ
kowane przez przemysł ZSRR.
Porozumienia przewidują rów
nież, że Związek Radziecki do
starczy tym krajom w latach
1955 — 1956 bezpłatnie niezbę
dną dokumentację naukowo-
techniczną, dotyczącą stosów
i akceleratorów, udzieli im po
mocy naukowo-technicznej w

ich zmontowaniu i uruchomie
niu przez wydelegowanie spe
cjalistów radzieckich, że ZSRR

przekaże odpowiednią ilość
materiałów rozszczepialnych i
innych dla tych stosów atomo
wych i prac badawczych, oraz,
że do chwili uruchomienia
przez te kraje otrzymanych z

ZSRR doświadczalnych stosów
atomowych będzie dostarczał
tym krajom radioaktywne izo
topy w odpowiednich ilo
ściach. Spośród obywateli tych
krajów wyszkoleni zostaną w

ZSRR dla tych krajów praco
wnicy naukowi i inżynierowie.

Rząd radziecki wystąpił z

podobnymi propozycjami wo
bec Węgierskiej Republiki Lu
dowej i Bułgarskiej Republiki
Ludowej.

drużyn kolarzy
w VIII Wyścigu Pokoju

W piątek przybyły do Pragi dwie ostatnie drużyny
zgłoszone do VIII Wyścigu Pokoju — zespoły Francji
i Polonii francuskiej.

Kolarze polscy przejechali w tym dniu 60 km po tra
sie I etapu. Zawodnicy nasi czują się dobrze i są w do
brej kondycji. Lekkie treningi przeprowadzają również
kolarze pozostałych drużyn.
Oficjalne składy zes-połów

poszczególnych państw uczest
niczących w rozpoczynającym
się 2 maja w Pradze VIII
Wyścigu Pokoju są następu
jące:

Albania: Angjeli, Agalliu,
Murici, Egerem, Ruzhdi.

Anglia: Booty, Brittain,
Pound, Blower, Baty, Jowers.

Austria: Becksteiner, Lind-
houdt, Mueller, Brauner, Rei-
singer, Wessely.

Belgia: Boeck, Cailleaux,
Ruwet, Van den Daale, Van
Leoveren, Verhelst.

Bułgaria: Dimov, Kolew,
Krester, Kocev, Georgiew,
Christów.

Dania: Pedersen, Ravn,
Oestergaard, Grave, Wintcent-
sen, Jense-n.

Finlandia: Nyman, Malm-
berg, Manninen, Niittynen,
Malm, San tanem

Indie: Mehra, D. Singh, Das,
Powar, A. Singh, Salaam.

Egipt: Kamei, El Sawi,.
Ashour, El Sayed, Fathy,
Farouk.

Norwegia: Berg, Kjelstrup,
Schoene, Skarvholdt, Skovli,

ZSRR: Niemytow, CzyżykoWj
Wierszynin, Krjuczkow, Jew^

sejew, Biebienin.
Polska: Chwiendacz, Gra

bowski, Klabiński, Królak, La
sak, Wilczewski.

NRD: Schur, Grupę, Funda,
Reinecke, Zabel, Meister II.

CSR: Vesely, Krivka, Klich,
Kubr, Svab, Novak.

W zestawieniu brak jeszcze
szczegółowych składów drużyn
Francji i Polonii francuskiej.

Przestrzeganie zasad pokojowego współistnienia

daje nieograniczone możliwości

wzajemnej współpracy
I

strzegali praw Republiki Indo
nezyjskiej j żyć w przyjaźni z

narodem indonezyjskim. Mam,
nadzieję, że wszyscy, którzy
wybiorą . obywatelstwo Repu
bliki Indonezyjskiej, będą lo
jalni wobec Indonezji i szcze-

Odpowiedzi premiera C*ou €tt~laia

na pytania prasy indonezyjskiej
Jak donosi Agencja Nowych Chin, premier Chińskiej1

Republiki Ludowej Czou En-lai podczas pobytu w Dża-
i karcie udzielił odpowiedzi na pytania kilku pism mdo- rze oddani narodowi indone-
i nezyjskich i agencji „Antara“.

PYTANIE: Jak Pan ocenia
osiągnięcia konferencji krajów
Azji i Afryki?

ODPOWIEDZ: Na konferen
cji tej osiągnięte zostało jed
nomyślne porozumienie. —

Uczestniczące w niej kraje wy
raziły wspólne pragnienie wal
ki przeciwko kolonializmowi, o

utrwalenie pokoju na świecie
i pogłębienie przyjaznej współ
pracy między narodami. Wie
rzymy, że konferencja stanie
Się dla narodów Azjj i Afryki
bodźcem w ich walce o reali
zację tych dążeń.

PYTANIE: Jakie są Pańskie
wrażenia z pobytu w Indonezji?

ODPOWIEDZ: Nasza dele
gacja stwierdziła, że naród i
rząd Republiki Indonezyjskiej
ożywione są głębokim prag
nieniem obrony pokoju świa
towego, obrony swych praw
narodowych f -przeciwstawie
nia się kolonializmowi. Mieli
śmy również możność przeko
nania się o przyjaźni narodu
indonezyjskiego dla narodu
chińskiego. Wszystko to wy
warło na.. nas niezatarte wra
żenie. Chińska Republika Lu
dowa szczyci się tym, iż ma ta
kiego sąsiada jak Indonezja.

PYTANIE: W jakim kierun
ku — Pańskim zdaniem — po
winny rozwijać się przyjazne
stosunki między Indonezją a

Chinami?
ODPOWIEDZ: Stosunkj mię

dzy Indonezją a Chinami są

zyjskiemu. Jestem także prze
konany, że wszystkie osoby,
niezależnie od tego, czy otrzy
mają obywatelstwo Chińskiej

____ _ __ Republiki Ludowej, czy Re-
Chiny gościły już grupę publiki Indonezyjskiej, będą

- - - - nawzajem darzyły się szacun
kiem i dążyły do rozwinięcia
przyjaznych stosunków między
obu krajami.

PYTANIE: Jakie jest stano
wisko Chińskiej Republiki Lu
dowej w kwestii zachodniego

Z obrad parlamentu
austriackiego

Z kroniki

dyplomatycznej
WARSZAWA

W dniu 29. bm. przybył do
Warszawy
ambasador nadzwyczajny
pełnomocny Stanów Zjedno
czonych Ameryki \v Polsce
Joseph Barie Jacobs.

nowomianowany
i

normalne i serdeczne. W mir

nionym roku oba nasze kraje
podpisały układ handlowy,
który jest obecnie wykonywa
ny. .

artystów indonezyjskich, a je
szcze w bież, roku grupa arty
stów chińskich przybędzie do.

• Indonezji. Ostatnio nasze oba
kraje podpisały układ w spra
wie dotychczasowego podwój
nego obywatelstwa, rozwiązu
jąc w ten sposób trudny pro- Irianu?
blem przeszłości. Stosunki
między obu naszymi krajami
polegają na współżyciu w po
koju, w oparciu o zasady:
wzajemnego poszanowania in
tegralności terytorialnej j su
werenności, nieagresji, wza
jemnej nieingerencji w we
wnętrzne sprawy, równości i
wzajemnych korzyści,. Kraje
nasze leżą blisko siebie i oba
bogate są w zasoby surow
ców. Moim zdaniem, jeśli ści
śle będziemy przestrzegać tych
zasad, to możliwości wzajem
nej pomocy gospodarczej i wy
miany kulturalnej będą nie
ograniczone.

PYTANIE: Czy pragnie Pan
powiedzieć coś Chińczykom za
mieszkałym w Indonezji w

związku z podpisaniem między
Chińską Republiką Ludową a

Republiką Indonezyjską ukła
du w sprawie podwójnego o- .

bywatelstwa?
ODPOWIEDZ: Mam nadzie

ję, że układ ten, po ratyfiko
waniu go przez oba kraje, bę
dzie wykonywany bez prze
szkód i że wszystkie osoby,
które obecnie posiadają jesz
cze podwójne obywatelstwo,
będą mogły wybrać swobodnie
i w odpowiednim terminie o-

bywatelśtwo chińskie lub in
donezyjskie. Jestem przekona
ny, że wszyscy, którzy wy
biorą obywatelstwo Chińskiej
Republiki Ludowej, będą prze-

ODPOWIEDZ: Naród i rząd
Chińskiej Republiki Ludowej
w pełni popierają żądania na
rodu i rządu Republiki Indo
nezyjskiej, by zostały jej przy
wrócone suwerenne prawa w

zachodnim Irianie. Uważamy,
iż żądanie Indonezji w tej
kwestii jest zgodne z zasadą
poszanowania suwerenności i
integralności terytorialnej, po
dobnie jak zgodne jest z tymi
zasadami dążenie Chińskiej
Republiki Ludowej do wyzwo
lenia Taiwanu.

W Wiedniu odbyło się 28 bm. posiedzenie parlamentu
austriackiego. Porządek dzienny przewidywał sprawo
zdanie i wnioski konwentu seniorów w sprawię: 1) usto
sunkowania się do deklaracji Rady Najwyższej ZSRR
z 9 lutego 1955 roku, 2) rokowań, jakie przeprowadziła
austriacka delegacja rządowa w Moskwie, 3) prośby
Austrii o przyjęcie do Organizacji Narodów Zjednoczo
nych.
Wnioski konwentu seniorów

referował deputowany Tont
schich. Mówca przypomniał, że

.koĘjyęnt seniorów na swym
posiedzeniu w dniu 25 bni.
postanowił.przedstawić do za
twierdzenia w parlamencie na
stępującą rezolucję w sprawie
deklaracji Rady Najwyższej
ZSRR.

„Parlament przyjął z zado
woleniem do wiadomości de
klarację Rady Najwyższej
ZSRR z dnia 9 lutego 1955 ro
ku, która zaleca nawiązanie
kontaktów między parlamenta
mi. Parlament wita zwłaszcza
•wyrażone w deklaracji prag
nienie, aby respektować rów
ność narodów, suwerenność i
niezależność narodową oraz a-

by nie dopuszczać do jakiej
kolwiek ingerencji w wewnę
trzne sprawy innych państw.

Parlament popiera wyrażo
ne w deklaracji pragnienie u •

trwalenia pokoju i podkreśla,
że uważał zawsze za swe za
danie służenie tej idei".

Mówca przedstawił następ
nie rezolucję konwentu senio
rów z 25 bm., wyrażającą po
dziękowanie rządowi austriac
kiemu za pomyślne przeprowa
dzenie rokowań w Moskwie.
Rezolucja stwierdza:

„Parlament wyraża podzię
kowanie rządowi federalnemu
za wysiłki delegacji rządowej
podczas rokowań moskiew
skieh, które miały na celu zna
czne przyśpieszenie zawarcia
traktatu państwowego. Jedno
cześnie zaleca on rządowi fe
deralnemu wszczęcie koniecz
nych przygotowań do oczeki
wanych wkrótce rokowań z

czterema wielkimi mocarstwa
mi w sprąwie zawarcia trakta
tu państwowego, aby zapew
nić polityczną i gospodarczą
niezależność i suwerenność
Republiki Austriackiej".

Konwent seniorów — jak
podkreślił Tonlschich — jedno
myślnie uchwalił projekt rezo
lucji, która zaleca rządowi fe
deralnemu podjęcie w odpo
wiednim czasie niezbędnych
kroków, aby deklaracja w

sprawie przyjęcia Republiki
Austriackiej do CNZ została
przedstawiona do rozpatrzenia
na sesji Zgromadzenia Ogólne-,
go NZ.

Tontschich wystąpił z wnio
skiem, aby parlament zatwier
dził uchwały konwentu senio
rów.

Parlament austriacki po de
bacie uchwalił jednomyślnie
wszystkie trzy rezolucje kon
wentu seniorów..

Trygg.
Rumunia: Dumitrescu, Ma-

xim, Moiceanu, Istrate, Zanoni,
Sebe.

Szwecja: Skott, Thuden,
Schreilelius, Lindgren, Holm-
stroemm, Karloon.

Piłkarze Polonii Bytom
wyjechali do CSR

W piątek 29 bm. wyjechała
do Pragi drużyna mistrza
Polski w piłce nożnej na 1954
r. Polonia Bytom. Piłkarze pol
scy rozegrają w CSR dwa spo
tkania przed zakończeniem po
szczególnych etapów VIII Wy
ścigu Pokoju. Pierwszy mecz

rozegra Polonia 2 maja w Pra
dze z mistrzem CSR Sparta-
kiem Sokolovo, a drugi w

Karłowych Varach 5 maja ze

znanym z ostatniego pobytu w

Polsce Banikiem Kladno.
Poloniści został; wzmocnie

ni trzema zawodnikami II li
gowego bytomskiego Górni
ka: bramkarzem Sołtyskiem,
pomocnikiem — Baniszem i
napastnikiem — Krasówką.

Jako Czyn 1-Majowy człon
kowie LZŚ przy PGR Andry
chów zorganizowali zespół u-

prawowy buraka cukrowego,
a LZS-owcy Kamionka Wiel
ka (pow. Nowy Sącz) — zes
pół uprawy lnu. Ponądto
sportowcy z ok. 50 LZS w

krakowskim zorganizo-

Sportowcy krakowscy
realizują zobowiązania 1-Majowe

200 tys. złotych sięga już
wartość czynu społecznego,
którym sportowcy woj. kra
kowskiego czczą Święto Pierw
szego Maja.

M. in. członkowie LZS.
Kłyż w pow. Dąbrowa Tar
nowska stanęli gremialnie do
pracy' przy naprawie drogi wo-l.
gromadzkiej, a sportowcy LZS wali^zespoł^ uprawowe,^kto-
Barcice (pow. Nowy Sącz) do
pracy, przy budowie Wiejskie
go Domu Kultury. Członkowie
LZS Uszew w pcw. Brzesko
biorą udział w pracach melio
racyjnych na terenie swojej
gromady, a członkowie LZS
Osiek i LZS Podzamcze w

pow. Olkusz kończą budowę
boisk piłkarskich w swoich
wsiach.

re przystąpiły do konkursu
uprawy kukurydzy, postana
wiając osiągnąć najwyższy w

swoich warunkach plon.
W wyniku zrealizowanych

już zobowiązań, w odremon
towanych w czynie społecz
nym świetlicach sportowych,
wystawiono ok. 400 gazetek
ściennych o tematyce festiwa
lowej i ZMP-owskich raidach

pokoju.

Dalsze zgłoszenia sportowców
dolIMIKSMI

Również zapowiedź o przy-
jeździe swego najlepszego
sprintera Niville Pice, przysła
ła federacja lekkoatletyczna
Unii Południowo - Afrykań
skiej.

Biuro organizacyjne II Mię
dzynarodowych Igrzysk Spor
towych Młodzieży otrzymało
ostatnio zawiadomienie z se
kretariatu Międzynarodowej
Federacji Piłki Nożnej FIFA,
o uznaniu przez kierownictwo
piłkarstwa światowego, tur
nieju piłkarskiego podczas II
MISM za oficjalny.

Dalsze zgłoszenie wpłynęło
do II MISM od federacji zapa
śniczej Japonii, która zapo
wiedziała przyjazd do War
szawy swych najlepszych za
wodników.

Zwycięstwo
polskich żużlowców

W piątek 29 bm. rozegrane
zostały w Warszawie między
narodowe zawody żużlowe z

udziałem motocyklistów szwe
dzkich. Rozegrano ogółem 9
biegów, z których 6 wygrali
Polacy, zwyciężając w łącznej
punktacji 36:18, Najlepszy czas

dnia uzyskał Szwed Anders
son; wygrywając jeden z bie
gów w 1,21,4 min.

Koszykarze krakowscy
walczyć ibędą

w Turnieju Miast
W dniach 1—8 maja roze-'

grany zostanie we Wrocławiu
turniej miast w koszykówce
drużyn męskich,
turnieju zgłosiło 7
Gdańsk, Wrocław,
ruń, Poznań, Warszawa i Kra
ków.

Kraków reprezentować bę
dzie w rozgrywkach 12 koszy
karzy: Bętkowski, Wężyk, Mi
kułowski, Swoboda i Paszko-
wicz z Gwardii, Szymczak, Ko
walski j Gruszka ze Startu,
Jagiełłowicz, Chanek i Kamiń
ski ze Sparty oraz Korpak z

AZS.

Udział w

drużyn:
Łódź, To-

Prof. Tadeusz Sygietyński
odznaczony orderem „Sztandar Pracy11 I Id.

WARSZAWA
Uchwałą Rady Państwa z

dnia 28 kwietnia br. prof. Ta
deusz Sygietyński w związku z

60 rocznicą swych urodzin

odznaczony został za wybitne
zasługi w popularyzacji pieśni
polskich i tańca ludowego w

kraju i za granicą — orde
rem „Sztandar Pracy" I kl.

Odznaczenie organizatorów i jurorów
V Międzynarodowego Konhrsi! im. Fr. Chopina

WARSZAWA
Za wybitne osiągnięcia ar

tystyczne i zasługi w zorgani
zowaniu V Międzynarodowego
Konkursu im. Fr. Chopina —

uchwałą Rady Państwa z 28
kwietnia br. odznaczeni zo
stali:

Krzyżem Komandorskim z

gwiazdą Orderu Odrodzenia
Polski prof. Zbigniew Drze
wiecki oraz prof. Henryk
Sztompka;

Orderem „Sztandar Pracy'*

I klasy: prof. Stanisław Szpi-
nalski; Krzyżem Komandor
skim orderu Odrodzenia Pol
ski — prof. Jerzy Żurawlew;

Krzyżem Oficerskim orderu
Odrodzenia Polski:
Hoffman, prof.
Trombini-Kazurowa
Jerzy Jasieński.

Poza tym złotymi
mi Krzyżami Zasługi
nych zostało dziewięć osób z

biura organizacyjnego Konkur
su.

prof. Jan
Margerita
oraz dyr.

i srebrny-
odznaczo-

g—w lat międzynarodowego pro-
\ letariackiego święta. 65

fi 1. j lat — jak rozpoczął swój
pochód triumfalny 1-majo-

wy sztandar czerwony.
...Było to wtedy, gdy u schyłku u-

biegłego stulecia uzbrojony w naukę
Marksa i Engelsa międzynarodowy
ruch robotniczy zaczął szybko rosnąć
w siłę. „Niech drżą panujące klasy
przed rewolucją komunistyczną —

proletariusze wszystkich krajów łącz
cie się" — szły przez świat słowa
Manifestu Komunistycznego. Z tych
słów płomiennych zrodziła się II Mię
dzynarodówka, aby do szturmu na

kapitalizm jirzygotować klasę robot
niczą. Dzień krwawo rozgromionej
manifestacji robotniczej, która odby
ła się 1 maja 1886 roku w dalekim

Chicago, postanowiono czcić corocz
nie, jako demonstrację wspólnoty in
teresów proletariuszy wszystkich kra
jów, wspólnoty ich walki, jedności
ich celów...

65 lat mija, jak uchwały I Kongre
su II Międzynarodówki obiegły świat.

Był rok 1890, gdy 1-majowy sztandar

po raz pierwszy wyszedł na ulice
miast — Francji, Niemiec, Włoch,
Anglii, Szwecji, Danii, przeszedł uli
cami Warszawy. Pod hasłem walki
o 8-g'odzinny dzień pracy skupił set
ki tysięcy robotników różnych kon
tynentów. Tak zaczął się jego po
chód...

Odtąd idee 1-majowe z każdym ro
kiem bardziej zdobywają świat, roz
chodzą się coraz szerzej. Napełniają
się bojową, rewolucyjną treścią.

j Maja — międzynarodowe święto
robotnicze — staje się wyrazem

rewolucyjnych dążeń proletariatu, bo
jowym przeglądem jego sił, śmiałym

POD CZERWONYM
żądaniem należnych mu praw i swo
bód. Drogę walki wytycza ruchowi ro
botniczemu Lenin, ucząc, że głównym
celem proletariatu jest rewolucja so
cjalistyczna, obalenie władzy burżua-

pochód, 1-majowe strajki stają się po
tężną manifestacją polityczną. Co
raz groźniejszą dla klas posiadaczy.

Ż tego, jaką groźbę niesie z sobą
1-Majowe Święto, zdali sobie szybko

majowym charakter ekonomiczny,
bez strajków, bez żądań rewolucyj
nych. Ale w Rosji carskiej, gdzie z

niepohamowaną siłą narastała rewo
lucja, łopotał co rok czerwony sztan
dar, jako widomy znak rewolucyjne
go buntu i protestu. I na naszej zie
mi tysiące robotników świętowało

1 Maja strajkiem, pochodem, pieśnią
pełną groźby: „Nasz sztandar płynie
ponad trony, niesie on zemsty grom,
ludu gniew..."

...Byl 1 Maja pamiętny, słynnym,
„buntem łódzkim", wspaniałym straj
kiem 70 tysięcy łódzkich włókniarzy.
Byl Maj 1905 roku, organizowany
przez bohaterską SDKPiL — wspólne,
bojowe wystąpienie z proletariatem
Rosji. „Gdy pachiie carat pokażemy
wam, że między narodem rosyjskim
i polskim nie ma nienawiści" — sia
li list strajkujący robotnicy peters
burscy do strajkujących braci Pola
ków.

,zji. Leninizm tchnął w 1-majowe ob
chody pewność i wiarę w zwycięstwo,
w jego bliskość, w siłę międzynaro
dowego ruchu robotniczego, w sku
teczność wspólnej walki. 1-majowy

sprawę burżuje. Nie bez przyczyny
reformiści niemieccy, angielscy,
szwajcarscy, nosiciele opcrtunistycz-
nego zwyrodnienia w II Międzyna
rodówce, usiłowali nadać obchodom

Gorącego internacjonalizmu wyra
zem były majowe obchody. Z tej
międzynarodowej więzi zrodziła się
siła nie do pokonania. Nie złamała

jej zdradziecka nacjonalistyczna po
stawa zachodniej socjaldemokracji,
która z chwilą wybuchu I wojny
chciała zlikwidować obchody 1-ma
jowe. Przeciwko wojnie rozpętanej
przez burżuazję, w imię Wspólnej
sprawy robotników wszystkich kra
jów' — załopotaly czerwone sztanda
ry w Berlinie, Wiedniu, Pradze... Za
roiły się na ulicach Moskwy, Peters
burga, Warszawy. „Ponad grzmoty
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| Pierwszomajowy plon <

Cynerarie kwitną wszystki
mi możliwymi barwami.

Biało, różowo, żółtawo,
czerwono, lila, granatowo...
Stoi ich chyba z osiemdziesiąt
doniczek w spółdzielczej cie
plarni w Łibertowie Z długiej
półki, bajecznie kolorowe, spo
glądają z wyższością na dużo

rozleglejszy parter sałaty, po
żywniejszej dla ciała, ale prze
cież tylko zielonej.

ponad plan na pewno dopisze,
bo już III kwartał ma Liber-
tów „za sobą". Ciężej z mle
kiem; trzeba kombinować z pa
szą, bo się jej nie wyproduko
wało w dostatecznej ilości.

I horyzonty są dzisiaj zielo
ne, brzozy brunatne i białe, a

droga biegnąca pod szczyt li-

bertowskiego pagórka usiana

jest ruchomym kwieciem kra-

sych chust i — uśmiechów.

Wprawdzie czyn pierwszomajo
wy w tej wsi nie nowina — już
w 1947 roku o tej porze chma
ra chłopstwa kopała rów melio
racyjny i wiele tym sobie w

gospodarce pomogli — ale kie
dy gospodynie ze wsi' z gospo
dyniami ze spółdzielni wyszły
do wspólnej pracy, uśmiechów

musi być dużo. Właśnie dlate
go, że ta zgoda i ta współpraca
jest taką prosta i naturalna,
iżesięjąpodten1Maj„ca
łemu światu" ukazuje. No, a

jak świetnie idzie ta „babska"
robota: rowy prośeiutkie jak z

formy, droga podsypana i wy
równana, że teraz o każdej po
godzie w trampkach nią do

sklepu poleci.

Czerwona plamka tam w do
le, na świeżo zoranym polu o-

kazuje się być swetrem sekre-
tarza organizacji partyjnej,
Stanisława Okarmusa. On sam,

jak się okazuje, koniecznie chce

dzisiaj skończyć siew marchwi.
Mimo wszystko nie może sobie

darować, żeby co chwila nie

zerknąć z uznaniem na kobiety.
Mimo wszystko — rozgaduje
się.

— ...Ta, co teraz tak ostro

łopatą dziabie — dyskretnie
zniża głos, choć to daleko —

to... to jest bardzo dobra kobie
ta. Jej chłop był kiedyś w PSL,
a przed wojną to nawet Dobo-

ezyński nim kręcił. Sprawiliby
ście tym ludziom wielką przyk
rość, gdybyście im to przypo
mnieli. Ona dziś nie od parady
tu przyszła. 1 można powie
dzieć, że teraz 1 Maj w naszej
wsi to przede wszystkim jakieś
wielkie zjednoczenie pod hasła
mi, które głosi nasza partia.

Zielenieje wszystko dokoła, a

■w wielkich, trudem lat zbudo
wanych cieplarniach spółdziel
ni produkcyjnej w Łibertowie

rosną masy jarzyn i kwiatów.

Dziś... Wczoraj jest w zacie
rających się obrazach wspom
nień. Wtedy — niech to będą
karty lat trzydziestych szós
tych — ciągnęli chłopi z Liber-

towa, Swoszowic, Wróblowic,
Gaja, Sidziny, Lusiny pojedyń-
czo, chyłkiem, polnymi ścieżka
mi na Podgórze czy na plac
Jabłonowskich na zakazaną
zbiórkę, zakazaną manifesta
cję. Jakbyśmy ich widzieli —

owych Kłysiów. Pałkćw, Kraw
czyków, Okarmusów, Torbów.

Galatów, Sroków, jak dołą
czywszy się do tysięcy robotni
ków maszerują ulicą Dunajew
skiego (dziś 1 Maja), wznoszą

okrzyki zdolne przekreślić złu
dzenia ówczesnych panów Poł

ski, że podkrakowski chłop
„nie pójdzie na lep komunis
tów". A oni idą — w myśli ob
sypujemy ich kwiatami: prze
bijali się przez zasieki tam,

gdzie teraz ścieli się otwarta

droga — rzucają w nich pro- Braki, trudności wzrostu,

wokatorzy łzawiące bomby, nic
— przeszli przez dym i poszli
jak w dym. Aż pod pomnik
Wieszcza pod Sukiennicami... *)

W najlepszym razie kończyło
się policyjnymi fotografiami, in
wigilacją; Stanisław Okarmus

jako 17-letni dostał wtedy 9

miesięcy, jego ojciec 2 i pół ro
ku więzienia. I — pozbawienie
praw obywatelskich.

— Choć z ręki tamtego rzą
du, to było, wiecie, jednak o-

krutnie przykre. Pozbawiony
praw... — rozważa Okarmus.
— Było się w tej Polsce niby u

siebie, a nie u siebie.

Pokazuje pamiątkowe zdjęcie
z pierwszego; po wyzwoleniu
pochodu pierwszomajowego li-

bertowskich chłopów. 1 Maj
1945 — rzeka luda.

Wtedy szedł już każdy, I ten,
co należał do najbardziej za
cofanych i ulegających sanacji,
endecji (bo byli i tacy). Dzwo
nił dzwon zwycięstwa nad naj
większym wrogiem od jakiego
cierpiał nasz naród — nad fa
szyzmem hitlerowskim. Wi
dzieli wszyscy armię radziecką,
potężną, nieustraszoną, widzieli

tych ludzi w walce o swoje i
o nasze. Cieszyli się serdecznie

z rozwalenia obszarnictWa. To

się wtedy w pochodzie 1-majo-
wym « widziało też różnych...
Potem się okazało, że sobie nie
którzy za wygodnie wyobrażali
swoje miejsce w ustroju, o któ
rego podstawy, wiadomo jak,
walczyły tysiące i który -—

by go dobudować pod dach —

■wymaga ofiarnej, jakże ofiar
nej pracy.

Takie są tutaj troski przed
1 Majem 1955. Ale troski, które

budują.
A na samą uroczystość wieś

Libertów wystąpi bogato. Sta
nie znów w szeregu — wielu

żyjących spośród tych, którzy,
i wtedy, w czasie ucisku zosta
wiali pilną pracę w polu, ubie
rali łatane ’ buciska i szli do

Krakowa niepewni czy nie tra
fią prosto z pochodu do wię
zienia. ale z entuzjazmem wal
ki, mocniejszym niż lęk. Pój
dzie ławą chłopstwo powiedzieć
swoje wielkie „tak" władzy i

ustrojowi, które wyprowadziły
szkołę dla ich dzieci z kurnej
chaty w obszerne mury. uczy
niły ich udziałem zdobycze cy
wilizacji — światło elektrycz
ne, książkę, tanią a dogodną
komunikację z miastem. Za
wołać swoje „żądamy" w wal
ce o unicestwię,nie planów ato
mowej agresji. Setka barwnych
chust ukrasi pochód, uraduje
oczy widokiem kobiet śmiałych
w postępie, ku nowemu życiu
zdążających, a nie, jak daw
niej, zgiętych w bezowocnym
lamencie. Pójdzie nowa — na
prawdę nowa, jak mówi Okar
mus, rokująca wielkie nadzie
je swym już poważnym dorob
kiem gospodarczym i kulturał-

liiibertowsika młodzież.

u

PRZYJACIELE

Z ZAGRANICY PISZĄ...

Do młodzieży polskiej, która
jest gospodarzem V, Światowe
go Festiwalu Młodzieży i Stu
dentów, z różnych stron świa
ta napływają listy świadczące
o tym, że serdeczne więzy
przyjaźni między naszą mło
dzieżą a młodzieżą innych kra
jów zostały zadzierzgnięte już
na długo przed V Światowym
Festiwalem. Studenci war
szawscy np. prowadzą ożywio
ną korespondencję z grupą
młodzieży studenckiej w Ho-,
landii.

Oto co pisze do studentów

Uniwersytetu Warszawskiego
Tonny Eek z Hilversum’ w Ho
landii:

„O sytuacji w szkolnictwie
może świadczyć fakt, że np. w

Krammenie jeden nauczyciel
uczy 91 dzieci. Nauczyciel o-

trzymuje mniejszą pensję niż

podoficer w armii... Tylko 2,5
proc, mieszkańców w Holandii

skończyło szkołę średnią, tylko
0,5 proc, uniwersytet, 43 proc,
naszej ludności stanowią ro
botnicy i chłopi, lecz tylko 2

proc, wszystkich studentów

wywodzi się z robotników

chłopów...'*

MELDUNEK

Z FESTIWALOWEGO

STADIONU

i

nym
Ze śpiewem, z wstążkami
,,krakowskich" czapek.

Znacie dobrze ten obraz?

Prawda, przecież tak samo jest
w każdej innej wsi. A 1 Maj
obchodzimy od wyzwolenia po
raz jedenasty.

STUR

ożnych nadchodzą spore prze
syłki z Polski, zawierające ze
stawy zdjęć wysyłanych z

Warszawy przez Biuro Propa
gandy Polskiego Komitetu Or
ganizacyjnego V Światowego

.Festiwalu Młodzieży i Studen
tów. Zdjęcia te wykonane są

przez Centralną Agencję Foto
graficzną. Dzięki nim młodzież
za granicą może już teraz poz

nać bliżej życie i osiągnięcia
gospodarzy Festiwalu — mło
dzieży polskiej, miasto Festi
walu — Warszawę, jej zabyt
ki i piękno. Dobrze dobrane
serie zdjęć dokumentarnych i

współczesnych zaznajamiają ją
z rozmachem odbudowy i roz
budowy naszego kraju, z po
stępem w budowie obiektów

festiwalowych oraz wzrastają
cym tempem przygotowań do
Festiwalu.

WIECIE, ŻE...

zastanawiano się,

1000 ton zaoszczędzonego
koksu...
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Więc — tłumaczy towarzysz
Okarmus — każdy doroczny 1

Maj znaczył nowy etap. W

pierwszych latach — rozbicie

PSL-owskich wpływów. W na
stępnych — walka o zbudowa
nie spółdzielni produkcyjnej. Po
tem o jej umocnienie i rozwój.
O cóż teraz? Teraz — o wspól
ny front spółdzielców i chłop
stwa gospodarującego indywi
dualnie na drodze do większych
plonów i coraz wyższej kultury
wsi. I tu naprawdę jest wielki

przełom, zwłaszcza po III Ple
num.

— Po nowemu ustawiliśmy
naszą pracę partyjną. A tym
czasem wielu ludziom blacha

spadła z oczu- Że nawet — jak
powiedziałem — niesposób
przypominać im dawnych błę
dów.

Kolektyw lihertowskich spół
dzielców powziął na cześć tego
rocznego Święta Pracy duże,
długofalowe zobowiązania pro
dukcyjne. Niektóre już wyko
nali; na przykład — zasadzo
no 4 ha nowego sadu. Inne

prace postępują pomyślnie na
przód: odstawa żywca 15 proc.

•) To oczywiście tylko jeden z

momentów walk roku 1936, roku

strajku w „Semperjjie" i masakry
robotników‘na ulicach Krakowa.

Pod znakiem licznych
demonstracji przebiega
ją we Francji dni przed
Świętem 1 Maja.

O

no niedawna jeszcze prze
chodzień, który mijał ulicę w

pobliżu przyszłego wielkiego
stadionu w Warszawie, z nie
pokojem spoglądał na teren

budowy: czy aby zdążą?...
A oto ostatni meldunek z te

renu budowy: z każdym dniem
wzrasta tu nasilenie robót. Do
słownie wszystkie obiekty,
wszystkie części i fragmenty,
są w budowie. Wykańczane są
więc wszystkie drogi dojazdo
we, setki ’ robotników w szyb
kim tempie montują olbrzymią
widownię, która liczyć będzie
ponad 70.000 miejsc siedzą
cych. Przy wlotach i wylotach
tunelów widać grupy robotni
ków pracujących przy beto
niarkach. Roboty betonowe w

tunelach — to obecnie naj
większa troska kierownictwa
budowy. W pawilonie sporto
wym prace są już najbardziej
zaawansowane. Obecnie robot
nicy przystąpili tam do robót

wykończeniowych.*

FESTIWAL W FOTOGRAFII

Co dwa tygodnie, do 300 Ko
mitetów Przygotowawczych w

różnych krajach oraz do 30 za
granicznych agencji fotografi-

CZY

...Długo
gdzie należy urządzić festiwa
lowe „Wesołe Miasteczko", na

program którego złożą się 34
różne atrakcje, jak np. karuze
la, kolejka górska, diabelski

młyn itp. Wreszcie ustalono, że

„Miasteczko" będzie zbudowa
ne, i to na stałe, na przedłu
żeniu Parku Skaryszewskiego
w pobliżu ul. Waszyngtona i
ul. Stanisława Augusta.

...Zatwierdzono już do pro
dukcji 5 projektów chust festi
walowych. Posiadają one ład
ne i barwne wzory, oparte
przeważnie na motywach lu_
dowych. Chusta projektu zna
nego plastyka Lenicy będzie
miała złociste słońce pośrodku
i barwne gołębie w rogach.
Chusta opracowana przez In
stytut Wzorniętwa Przemysło
wego oparta jest na zakopiań
skich wzorach ludowych.

...W drugiej połowie maja
br. odbędą się przeglądy naj
lepszych zespołów i solistów
celem ustalenia składu pol
skiej ekipy, która weźmie u-

dział w Międzynarodowych
Konkursach Artystycznych Fe
stiwalu. Najlepsze zespoły oraz

soliści wyłonieni na Ogólno
polskim Konkursie Zespołów
Amatorskich, Ogólnopolskim
Konkursie Śpiewaczym, Ogól
nopolskim Konkursie na in
strumenty dęte, na specjalnie
zorganizowanych eliminacjach
zespołów Oper, Filharmonii i
szkół artystycznych będą u-

biegać się o prawo uczestnic
twa w Konkursach Międzyna
rodowych.
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Korzeni zobowiązania Jó
zefa Kusia szukać chy
ba należy w zimie 1954

roku, kiedy ten najmłodszy
w Polsce pierwszy garowy
wyjechał na praktykę do

Związku Radzieckiego.
— Trzy miesiące w Za

poroźstalu — opowiada —

nauczyły mnie cenić warto
ści koksu. W Nowym Byto
miu, na piecach huty Pokój
nie zwracało się na to spe
cjalnej uwagi. Produkcja
była wszystkim, za każdą
cenę. Mówiło się nieraz, że
koks trzeba oszczędzać, ale
z ręką na sercu, mało kto

się o to starał jak należy.

Tysiąc ton koksu zaosz
czędziła w ciągu kwietnia

załoga wielkopiecowa Huty
im. Lenina wykonując swo
je pierwszomajowe zobo

wiązania. Wielki w .tym u-

dział ma I garowy — Józef
Kuś, od
tak jak
dziadek
nictwie.

Droga
różami usłana nie

— Trzeba było mocno się
starać — opowiada Kuś. —

Chodziło głównie o to, że
by w piecu stałe była rów
na temperatura. Spadną
bowiem wskaźniki tempera
tury — zaraz trzeba dosy
pywać koksu, bo piec się
oziębia, a to jest najgorsze
co może być.

Były kłopoty z jakością
koksu. Ciągle się wahała i

dawniej nigdy się nie wie
działo jakim koksem pali
my. Toteż zaraz po podję
ciu zobowiązania codzien
nie pierwszą rzeczą po roz
poczęciu zjniany było spra
wdzenie gatunku koksu. Na

tej podstawie obliczaliśmy
sobie jego zużycie.

Bardzo pomógł nam har
monogram spustów żużla,
który opracowali nasi kie
rownicy. Lepiej, znacznie

lepiej można z takim har
monogramem w ręku pro
wadzić bieg pieca.

Tysiąc ton koksu to do
bry wynik, ale...

— Będą jeszcze lepsze —

Kuś odwraca się i ręką po
kazuje na widniejące w od
dali składowisko rudy. —

Tam są jeszcze rezerwy,
tam można znaleźć drugie
tysiąc ton.

Bo widzicie — z wielkim

piecem to jak z dzieckiem.

najmłodszych lat,
jego ojciec,
pracujący

do tego

jak
w hut-

wyniku
była.

Nie można mu dawać do

jedzenia co pod rękę wpa-
dnie, ale pokarm musi być
dobrze przygotowany. Przy
chodzą różne rudy, jedna o

takiej zawartości żelaza,
druga o innej. Jak będzie
my sypać do gardzieli nie
patrząc co sypiemy, to piec
choruje. Może się za bar
dzo oziębić i trzeba go ra
tować zastrzykiem z koksu.
Lekarstwem na taką cho
robę jest uśrednianie rud,
mieszanie jednego gatunku
z drugim, tak żeby piec o-

trzymywał zawsze jednako
wy pokarm. To uśrednianie
w Zaporoźstalu każdemu
dawno już weszło w krew.

Inaczej tam nie pracują. U

nas, w hucie, dopiero nie
dawno zaczęliśmy uśred
niać, ale to dopiero począt
ki.

Raz w miesiącu jeżdżę na

Śląsk do rodziców, bo tak
to już ze mnie cały krako
wianin, z żoną i dziećmi
stale mieszkam w Nowej
Hucie. Na Śląsku, jak mi

koledzy- opowiadali, też szu
kają oszczędności koksu na

składowiskach rudy. W ta
kiej hucie „Kościuszko" to

podobno mają już bardzo
dobre wyniki. My nie mo
żemy być gorsi. Zaraz po
Pierwszym Maja zabierze-

my się do tego solidnie, tak

pieruńsko...
Powodzenia towarzyszu

Kuś! Warn i waszym towa- .

rzyszom — załodze

piecowej Huty im.

życzymy drugiego
ton koksu.

Powodzenia!

wielko-
Lenina

tysiąca
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...i 500 kg papieru
To zobowiązanie zdumia

ło wszystkich. Kramar
czyk ni mniej, ni wię

cej tylko 500 kilogramów pa
pieru postanowił zaoszczę
dzić. Nie brakło sceptyków.
Ci powtarzali, że 500 kg to

przecież całe pół tony, a Pa
weł chce to wygospodaro
wać przez zaledwie miesiąc.
Większość twierdziła jed
nakże, że kramarczykowe
zobowiązanie będzie zrobio
ne.

— Klajowiec przecież —

tłumaczył niedowiarkom se
kretarz oddz. org. part., Dziu
bek. — Klajowiec jeden z

najlepszych. Kto dostał pro
porczyk za pierwsze miejsce
we współzawodnictwie kla-

jowskim? Kramarczyk słów
na wiatr nie rzuca.

Pierwsze kwietniowe dni
zaskoczyły jednak fabrykę.
Sceptykom przybyło zwolen
ników. Oszczędności papie
ru na kramarczykowej ma
szynie były minimalne, ot

takie jakie bez specjalnego
trudu każdy może mieć. W
ich świetle 500 kilogramów
wydawało się nieosiągalne.

Na próżno jednak szuka
no na twarzy Pawła śladów

jakiegoś zdenerwowania.
Ten niski, szczupły robotnik
ani na chwilę nie przestał
być spokojny. Jak zawsze

flegmatycznymi na pozór ru
chami obsługiwał swoją ma
szynę izolacyjną, jak zawsze

cichutko pogwizdywał. Tyl
ko naradzał się o czymś z

Dziubkiem i widziano ich

jak po pracy uważnie oglą
dali szare krążki papieru,
jak mierzyli ich średnice.

Bomba wybuchnęła na

trzeci dzień. Kramarczyk u-

zbrojony w jakąś najeżoną
cyframi kartkę, z krążkiem

papieru pod pachą pomasze
rował na sąsiedni oddział.

Stąd właśnie przywożono
pod kramarczykową maszy
nę szary papier, którym Pa
weł izolował druciane żyły
kabla.

Papiernikom wygłosił Kra-

marczyk cały „referat". Za
częło się od sklejania.

— Tak sklejacie te krążki
— mówił — że potem chcąc
taśmę nawinąć muszę ot, tyle
papieru odcinać — palec
Kramarczyka zatrzymał się
daleko od brzegu krążka. —

Wystarczy przecież jak
skleicie sam brzeg taśmy.

Druga sprawa to też krąż
ki. Przysyłacie raz większe,
raz mniejsze. Nieraz nie mie
szczą się na maszynie i trze-'
ba ucinać. A przecież nie
trudno wam przysyłać jed
nakowe krążki.

Papiernicy za głowę się
chwycili, jak im Paweł po
kazał cyfry, ile to papieru
marnuje się przez takie do
stawy. Przyrzekli pomoc...

— Połowa zobowiązania
pewna — mruczał Kramar-

czyk wracając do swojej
maszyny.

Ta druga połowa leżała
już tylko w kramarczyko-
wych rękach; żeby i ona

była pewna trzeba było przy
wołać na pomoc całą 8-letnią
praktykę w Kablu, całe do
świadczenie. Bojowe zada
nie streszczało się do jedne
go: krążki muszą być wy
jeżdżone do końca.

Izoluje się papierem rów
nocześnie trzy druciane ży
ły kabla. Trzy żyły, to trzy
krążki papieru. Chodzi o to,
aby każdy z nich wykorzy
stany był całkowicie. A tym
czasem nierzadkie były wy
padki, że i wyrzucało się
z ćwierć krążka. Z taką pra
ktyką Paweł postanowił
skończyć.

Kilogramów Zaoszczędzo
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SZTANDAREM
dział niech wzniesie się potężny
okrzyk: Proletariusze wszystkich kra
jów łączcie się!" Ponad płonące gra
nice, z otoczonych zasiekami okopów
wyciągały się ku sobie dłonie
tników.

Nowy etap w rozwoju ruchu

niczego, którego odbiciem

obchody 1-majowe, otwiera zwycię
stwo Wielkiej Rewolucji Październi
kowej. 37 lat temu po raz pierwszy
1-majowy sztandar szedł na czele

kłasy panującej, klasy zwycięskiej.
Niezbity dowód słuszności nauki

marksizmu-leninizmu, konieczności

dalszej walki. Widomy znak, że oto

rodzi się nowa epo-ka — epoka so
cjalizmu, że rozpoczyna się era re
wolucji proletariackich, era upadku
kapitalizmu. He nowych sił, ile no
wej wiary tchnął rok 1917 w majo
we obchody! Stamtąd, z Kraju Rad,
czerpały odtąd pewność miliony: pier
wszy wyłom dokonany, nadejdzie dla

wszystkich dzień wyzwolenia. Prole
tariat Rosji pokazał już i utorował

drogę. Jak najdroższego skarbu strze
gły masy pracujące świata — bezpie
czeństwa młodej Republiki Radziec
kiej. Pod hasłem: „Ręce precz od Kra
ju Rad" przeszły burzliwe 1 Maje w

latach interwencji. „Sprawa rewolucji
rosyjskiej jest sprawą proletariatu
całego świata, jest naszą sprawą" —

głosiła 1-majowa odezwa KPP. Roz
gorzały rewolucyjne walki w Niem
czech, Austrii, na Węgrzech. Stanął
do rozprawy z burżuazja polski pro
letariat.

robo-

robot-

byiy

Manifestujące
PPS atakowała

i bojówki PPS

w polskim ru-

Czy łatwa była droga, którą 1-ma-

jcwe sztandary wiodły masy pracu
jące? Niech powie o tym historia

pierwszych majów w burżuazyjnej
Polsce. Czasy to nie tak odległe —

zachowały się w pamięci wielu. Do
brze odnowić wspomnienie, żeby tym
lepiej ocenić wartość dzisiejszego
Majowego Święta. Wartość i cenę

sztandaru, który płynie nad naszym
radosnym pochodem.

Ciężką, trudną drogą szły majowe
pochody w okresie dwudziestolecia

Polski burżuazyjnej.
szeregi KPP i lewicy
nie tylko policja, ale
— agentury burżuazji
chu robotniczym. Lecz hasła jedno
litego frontu, wysuwane przez KPP,
z każdym rokiem coraz nowych zdo
bywały zwolenników. Coraz bardziej
rosła też liczba chłopów, którzy w

dniu 1 Maja strajkowali i manifesto
wali razem z robotnikami.

Dzień 1 Maja spajał i umacniał so
jusz robotniczo-chłopski.

W dalekich koloniach porywał nie
ludzko wyzyskiwanych do walki o

wyzwolenie.
Wybuchał w całej Europie gorącym

protestem przeciwko atakom burżua
zji na swobody i prawa robotnicze,
przeciwko
faszyzacji.

W lęku
wpływem
rwać tę broń proletariatowi. Ogłosił

postępującemu procesowi

przed rewolucjonizującym
1 Maja, Hitler chciał wy-

dzień ten „narodowym świętem pra
cy", wspólnym „świętem" robotni
ków i fabrykantów. Nie oszukał nie
mieckich komunistów, nie oszukał

klasy robotniczej.
W latach poprzedzających drugą

wojnę światową czerwony sztandar

marksizmu-leninizmu szedł na czele

pochodów, jako groźBa i ostrzeżenie,
jednocząc robotników wszystkich kra
jów pod hasłem jednolitego frontu

przeciw faszyzmowi i wojnie. Pod

hasłem jednolitego i szerokiego lu
dowego frontu organizuje 1-majowe
manifestacje Komunistyczna Partia

Polski. „1 Maja — świętem całej de
mokracji" ■— głosi odezwa KPP
z 1938 roku, gdy hitlerowski faszyzm
poraź bardziej zagrażał niepodległości
Polski. Nienawiść do faszyzmu, „chęć
obrony Ojczyzny zaprzedawanej przez
burżuazję — gromadzi w dniu 1 Ma
ja coraz większe rzesze' manifestują
cych.

przeszły lata drugiej wojny świa-
■*" towej. W wyniku tej wojny — na

niezmierzonym obszarze od Łaby po
Ocean Wielki odniosły triumf idee
marksizmu - leninizmu. Tam wszędzie
•— od NRD przez Czechosłowację,
Węgry, Polskę, Rumunię, rozległe
Chiny, aż do Korei i Wietnamu —

odbywają się dziś radosne, zwycię
skie pochody. Tam wszędzie — lud
obalił kapitalizm i nowy buduje ład.

Posłuchajmy — jaka siła i potęga w

tym pochodzie! Nic nie zatrzyma mar
szu wyzwolonych milionów.

Ale spójrzmy dalej, przemknijmy
granice, które wyznaczają jeszcze
królestwo kapitału. I tam łopoce dziś
na ulicach czerwony sztandar, potęż
niejszy niż kiedykolwiek. Chociaż

rządy w panicznym strachu zakazały
majowych pochodów, chociaż grożą
strzały i więzienia i represje... nic
nie zdoła zahamować triumfu haseł

pierwszomajowych, które ogarnęły
świat. Nic nie zdoła powstrzymać po
chodu uciskanych klas do wyzwole
nia, odwrócić biegu historii... Wszę
dzie, na wszystkich kontynentach,
klasa robotnicza, kierując się zwy
cięską nauką marksizmu-leninizmu,
coraz potężniej szturmuje twierdzę
kapitalizmu. W krajach zależnych i
w koloniach uciskane ludy coraz gło
śniej i śmielej żądają swych praw,
przeganiają gnębicieli. Kończy się era

kolonialnych grabieży.

1-majowy sztandar marksizmu-le
ninizmu jednoczy dziś miliony ludzi,
którzy przeciwstawiają się imperiali
stycznym dążeniom do nowej wojny,
którzy podnoszą swój głos protestu
przeciwko broni masowej zagłady,
przeciwko zaostrzaniu stosunków

międzynarodowych. 1-majowy sztan
dar — to dzisiaj zarazem sztandar

swobód demokratycznych i swobód

narodowych, które burżuazja „wyrzu
ciła za burtę". I w tym — jeszcze
większa jego moc, siła oddziaływa
nia, zdolność mobilizowania .szero
kich mas przeciwko zdradzieckim

rządom, przeciwko polityce wojny i

zaprzedawania interesów narodów.'

Na całym świecie święci swój
triumf sztandar 1 Maja.

H. SAMSONOWSKA

nego papieru przybywało.
Sto, dwieście, trzysta...

Na kilka dni przed Pier
wszomajowym Świętem —

zobowiązania były wykona
ne. 500 kg zaoszczędzonego
papieru — materiału, który
w naszym eksporcie niepo
ślednie miejsce zajmuje.

Przez pozostałe dni do
1 Maja Kramarczykowi na

koncie oszczędności zapisa
no jeszcze prawie 100 kg pa
pieru:

Kiedy przechodzić będzie
rozśpiewany, pierwszomajo
wy pochód zwróćcie uwa- ■
gę na kolumnę KZWME.
W pierwszym szeregu —

czołówce najlepszych, prze
pasanych czerwonymi szar

fami — obok Franciszka Klaji
dostrzeżecie niskiego, szczu- 1

płego robotnika. To będzie
szedł Paweł Kramarczyk.

W 1-Majowe Święto naj- i

lepsze życzenia dla towarzy- ■
sza Kramarczyka. Niech ży- ■'
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O 19 dni wcześniej

Sprężarka
pojecfzio wkrótce do

Poznania. W wystawowej hali

ciężkiego przemysłu na Targach
Poznańskich przygotowuje się już
dla niej miejsce.

Montaż tej sprężarki powierzono
11-osobowej brygadzie ślusarskiej
Edmunda Kudasa. Brygadzie mło
dzieżowej, noszęcej zaszczytne
Imle Hanki Sawickiej. Termin ukoń
czenia montażu 15 maja.

Byl początek kwietnia, kiedy u

„Szadkowskiego" podejmowano
pierwswmajowo zobowiązania. I

wtedy to Kudas w imieniu całej

swojej brygady przyrzekł: „Montaż

sprężarki ukończymy o 5 dni wcze
śniej".

Zobowiązanie niełatwe, ale bry
gada, która je podejmowała znała

dobrze swą wartość, swoje możli
wości.

Tradycje zespołu sięgają 1242

roku kiedy to pierwsi w całym za
kładzie utworzyli brygadę młodzie,
żowg.* Kolektyw cementował się w

twardej codziennej pracy. Nie byio
w nim miejsca dla obiboków I bra
korobów, „jeden za wszystkich,

wszyscy za jednego" — oto hasio

brygady, które wpajano każdemu

nowoprzybyłemu do zespołu. Toteż

choć zmienili się poszczególni
członkowie brygady odchodząc na

Inr.e samodzielne stanowiska —

kolektyw Kudasa niezmiennie przo
dował w ślusarnl.

Ale żeby wykonać fo zobowiąza
nie trteba było dobrze przemyśleć
pracę. Oparli ją na metodzie Ko
łodzieja - Ostrowskiego. Dziesięciu
członków brygady podzielono na

dwójki. Zdarza się często, że trre-

ba przynieść materiał, części do

montażu, że trzeba iść po narzę
dzia, rysunki. Wtedy nieunikniona

pite rwa. Montaż staje.
Pracując dwójkami ani na chwi

lę nie

żowycii.
dzielone

dania. I

po materia) czy narzędzia — drugi
nie przerywa pracy.

Ta metoda sprawiła, że montaż

wyprzetf:ii znacznie ustalony har-

przerywają robót motita-

Kaida dwójka ma przy-
sobie óclśte ckrećlcite za-

kledy jeden ślusarz idzie

monogram. Nie mówiono jut o 10

maja, ale o ostatnich dniach kwiet
nia.

W ślusarnl rozcierwienlly się
proporce Pierwszomajowych Wart.

Zespół Kudasa przystępował do

pracy na stacji prób. Te klika dni

miały być ogniową próbę zmonto
wanej sprężarki. Dobra czy nie...

I wtedy w zespole Kudasa za
częto mówić o metodzie Zandaro-

wej. Ta metoda może umożliwić

skrócenie planowego czasu prób,
wcześniejsze przekazanie sprężarki.
Metoda Żandarowej to znaczy

przeprowadzanie prób bez przerwy,
bez minuty straty. Tę metodę za
stosowano.

26 kwietnia komisja dokonała od
bioru sprężarki. Na 12 dni przed
terminom. Zobowiązanie wykonane!

A w biurze ślusarnl kierownik

wpisywał na koncie brygady Kuda
sa cyfrę zaoszczędzonego kllngery-
tu — cennego tworzywa do uszczel
niania części sprężarki. Tc oszczęd
ności to dodatkowa zdobycz Kudasa

i jego towarzyszy wypracowana w

czasie realizacji zobowiązań. Nie cięli
arkuszy klingeryiu jak popadlo, ale

robili to z rozwagą, starannie, na
przód wycinając większe elementy,
a potem z pozostałości te drobniej
sze. Każdy centymetr byt wykorzy
stany całkowicie.

W dzień Pierwszomajowego Świę
ta serdeczne pozdrowienia dia Ed
munda Kudasa i jego towarzyszy.

Brawo towarzysze!

■o
o

o
o

o
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GAZETA KRAKOWSKA

KRAKÓW
w odświętnej szacie

*

Plan manifestacji
*

oidoblo-

Kwiecień
Fot. Cz. Breit

Sobota

dokładny plan pochodu, który
miasta. Plan ten wygląda

Wsiystkie budynki Instytucji, urzędów I zakładów

|U> flagami czerwonymi
robotniczego. Ha szczególne wyróżnienie zasługują dekoracje gmacuu KW PZPR

przy ul. Tomasza, KM PZPR w Rynku Głównym I Dom Kultury w Rynku Głów
nym. Na zdjęciach widzimy gmach KW I KM PZPR oraz fragment budynku przy

VI. Długiej 1.

produkcyjnych —

I biało-czerwonymi oraz portretami przywódców ruchu

ma Mickiewicza. 17.00: Aud. dla dzie
ci pt. „Śmiało podnieśmy sztandar nasi

w górę” w oprać, mgr J. Kądzieli. —

17.30: Aud. oświatowa. 17.40: Koncert

życzeń. 18.10: PIOSENKA TYGODNIA.

18.15: Wiadomości. 18.20: Aud. aktu
alna. 19.00: Muzyka i aktualności. —

19.25: „Wiersze 1-Majowe". — 19.40.:

Muzyka taneczna. 19.52: Melodie mło
dości — komedia muz. E . Olearczyk*
wyk. Chór i Ork. PR pod dyr. s. Ra-

chonia. 21.30: Stan pogody i dziennik

wieczorny. 21 .50: Piosenki polskie. —

22.00: Koncert życzeń. 23.00: Muzyka
taneczna. 23.50: Ostatnie wadomości.

Pięknie wygląda nasze miasto przed Świętem Majo
wym. Fabryki, urzędy, wyższe uczelnie, domy prywatne

zostały przybrane czerwonymi sztandarami i zielenią.

Estetyczną dekorację można

podziwiać na budynku Uniwer
sytetu J agieilońskiego. Gmach
tej uczelni przyciąga wzrok
wszystkich przechodniów. Po
myślano tu nie tylko o dekora
cji zewnętrznej —- podobnie
pięknie wygląda w hallu u-

czelni.

Portrety wodzów międzyna
rodowego ruchu robotniczego
— Marksa — Engelsa — Le
nina — Stalina, portrety do
stojników naszego rządu zdo
bią imponująco udekorowany
gmach Komitetu Wojewódzkie
go Polskiej Zjednoczonej Par
tii Robotniczej.

pracy ze ce rów maszynowych:
Aleksandra Markiewicza, Para
ła Hubisza, Władysława Pro
kopa. Pełni również Wartę
1-Majową kierownik gazetowy
Jan Filip, który tak zorgani
zował pracę, że poza harmono
gramem drukarnia wykonała
szereg wydanych z okazji
1-Majowego Święta wielonakla-
dówek — „Nowiny Brzeska",
„Życie ziemi żywieckiej",
sze sprawy" i in. (zet)

Miejskiego Komitetu

Obchodu 1-Majowego
Delegacje z pocztami

sztandarowymi organizacji
społecznych, wojewódzkich
i miejskich oraz zaproszeni
przedstawiciele na trybunę

honorową zbierają się

przed gmachem KW PZPR,
ul. Tomasza 43 w dn. 1. V.

br. o godz. 8,45.

g-<4 $
•’C;‘ i >z*i^ Sj

;\JM

Przy ulicy Basztowej uwija
ją się stolarze i dekoratorzy.
Ostatnie prace związane z mon
towaniem trybuny honorowej
dobiegają końca.

*

W zecerni ręcznej i maszyno
wej Krak. Drukarni Praso
wej „zakwitły" czerwone pro
porczyki z napisami „Warta
1-Majowa". Zaciągnął wartę
zespól, który „łamie" naszą
„Gazetę Krakowską": Jerzy
Morawski odznaczony wczoraj
na akademii srebrną odznaką

. przodownika pracy, Julian
Górszczyk, Edward Cichos>tęp-
ski, Jan Kuras, Marian Łę
czyński. Na linotypach widnie
ją proporce przodujących w

Program imprez artystycznych
i zabaw ludowych

Z okazji Święta Pracy w spół taneczny klubu robotni-
Krakowie odbędą się w dniu
1 maja liczne imprezy arty
styczne oraz zabawy ludowe.
W opracowanym przez Miej
ski Komitet Obchodu 1 Maja
w Krakowie — planie, prze
widuje sie występy około 120
zespołów artystycznych, a po
nadto występy artystów kra
kowskich teatrów, wyświetla
nie filmów na wolnym powie
trzu, pokaz ogni sztucznych
itp. Niewątpliwie każdy z mie
szkańców naszego miasta bę
dzie mógł wybrać z zamiesz
czonego noniżej kalendarzyka
najbardziej odpowiadający mu

program. Wszystkie występy
artystyczne rozpoczną sie o

godz. 16. a w godzinach póź-
nieiszvch odbędą sie zabawy
ludowe.

BŁONIA

100-osobowy chór Uniwersy
tetu Jagiellońskiego, zespół
taneczny Wyższei Szkoły Pe
dagogicznej. zespół nieśni i
tańca Politechniki Krakow
skiej, 100-osobowv chór i ze
spół taneczny Wyższej Szko
ły Ekonomicznej, zesnół tane
czny Uniwersytetu Jagielloń
skiego, zes"Ał nieśni i tańca
Wydz. Górniczego AGH oraz

zespół regionalny. O godz. 20
rozpocznie się pokaz ogni
sztucznych.

PARK JORDANA
Impreza artystyczna i zą-

bawv dla dzieci. Udział bie-
rze Teatr „Groteska" i zespół

' DION SPORTOWY
regionalny, a ponadto zespo
ły artystyczne szkół podsta
wowych i średnich oraz ze
spół akrobatyczny DOKP.

PARK KRAKOWSKI

Artyści Teatru Młodego Wi
dza. orkiestra dęta DOKP, ze-

_______

"'• nie, orkiestra i balet Zakła-
czego ZZK, zespół regionalny, dów Sodowych, chór fabryki
chór i zespół taneczny Tech
nikum Przemysłu Odzieżowe
go. kwartet żeński Przedsię
biorstwa Geologicznego Rud
Nierdzewnych, chór Techni
kum "Ekonomiczno-Handlowe
go, niewidomy solista-akor-
deonista z Państwowej Szko
ły Muzycznej oraz zespół a-

krobatyczny i orkiestra klu
bu robotniczego ZZK.

PLAC OBOK HALI TAR
GOWEJ NA GRZEGORZ
KACH

Zespoły artystyczne Wyż
szej Szkoły Ekonomicznej, or
kiestra pocztowa, orkiestra
WOP i zespoły artystyczne
szkół podstawowych. W razie
deszczu występy odbędą się
w sali ZBMiA. O godz. 20 zo
stanie wyświetlony film.

STADION ZS KOLEJARZ
PRZY UL. GRZEGÓRZEC
KIEJ

Impreza artystyczna i zaba
wy dla dzieci.

PARK BEDNARSKIEGO W
PODGÓRZU

Zespoły artystyczne, wokal
ne, instrumentalne i taneczne

spółdzielni Fryzjerów „Fala",
miedzyspółdzielniany zespół
inwalidów, spółdzielni komi
niarzy, spółdzielni im. Pstrow
skiego. usług kolejowych,
„Krakowiaków" oraz zespół
regionalny.

BOREK FAŁĘCKI — STA-
„UNII"

Artyści Państwowego Przed
siębiorstwa Imprez Estrado
wych, orkiestra mandolini-
stów i soliści Krakowskich
Zakładów Odlewniczych, a

ponadto balet fabryki mebli,
kwartet szpitala w Kobierzy-

armatur.
WOLA DUCHACKA —

STADION SPORTOWY „STA
LI".

Orkiestra, chór i balet dzie
cięcy KZWME oraz balet
ZWPT. W przerwie podczas
zabawy zostanie wyświetlony
film.

DĘBNIKI — OSIEDLE RO
BOTNICZE, STADION SPOR
TOWY „SPARTY"

Występują artyści Teatru
im. J. Słowackiego, orkiestra
KBW z Pychowic, zespół ta
neczny WZAG, chór i balet
spółdzielni „Wanda". zespół
recytacyjny ..Miraculum". ba
let Zakładów Futrzarskich,
czwórka wokalna ZZ Służby
Zdrowia oraz balet spółdzielni
„Praca i Pokój".

NOWA HUTA — CENT
RALNY PLAC WYPOCZYN
KU

Występuje zespół pieśni i
tańca Huty im. Lenina, orkie
stra Huty im. Lenina oraz ze
spół regionalny.

NOWA HUTA — PLAC
PRZED DZIELNICOWYM
DOMEM KULTURY.

Występują: zespół regionalny
oraz zespoły akordeonistów i
harmonijek ustnych DDK No
wa Huta.

Osiedle C-2, boisko sporto
we przed Domem Młodego
Hutnika: zespoły artystyczne
Bazy Sprzętu i DMH.

Dom Harcerza: impreza ar
tystyczna i zabawy dla dzieci.
Wystenuią zespoły artystycz
ne Domu Harcerza.

Stołówka OZR w Pleszowie:
występy zespołów ■artystycz
nych Hoteli Pracowniczych
Nowej Huty.

Miejski Komitet Obchodu Śioięta Pracy — 1 Maja w

Krakowie opracował
przejdzie ulicami naszego
następująco:

1. GRUPA HONOROWA
Na czele pochodu pójdzie

grupa honorowa, w skład
której wejdą przedstawi
ciele partii i władz. Zbiór
ka tej grupy pod gmachem
KW PZPR przy ul. Toma
sza 43 nastąpi o godz. 8,45.
Po przejściu przez Planty,
ul. Stalina i Basztową —

grupa ta zajmie miejsca na

przygotowanej na -ul. Basz
towej trybunie.

2. SPORTOWCY

Sportowcy zbierają się w

dniu 1 Maja na Błoniach
przy ul. Puszkina o godz. 8.
O godz. 8.30 nastąpi wy
marsz tej grupy ulicami:
Manifestu Lipcowego, Stra
szewskiego, Podzamcze,
Waryńskiego. Punktualnie
o godz. 9 grupa ta przejdzie
koło Poczty Głównej ulicą
Stalina, Basztową koło try
buny honorowej, a następ
nie ul. 1 Maja, Podwale,
Straszewskiego, Manifestu
Lipcowego na ul. Puszkina,
gdzie nastąpi rozwiązanie
grupy.

3. NOWA HUTA

Mieszkańcy Nowej Huty
zbierają się o godz. 8 na

Rondzie, skąd wyruszą o

godz. 8.30 ul. Lubicz do ul.
Stalina, gdzie włączą się do
pochodu za grupą sporto
wą. Po przejściu ulicami
Basztową, Długą, Pędzi-
chów, Szlak, Warszawską,
29 Listopada, Prandoty, Ra
kowicką i Marchlewskiego
— nastąpi rozwiązanie gru
py.

4. DELEGACJE
CHŁOPSKIE

Delegacje chłopskie zbie
rają się o godz. 8 na ul.
Marchlewskiego i następnie
przechodzą trasą bezpośre
dnio za budowniczymi No
wej Huty.

5. PODGÓRZE
Mieszkańcy dzielnicy

Podgórze — miejsce zbiór
ki o godz. 8,45 przed III
Mostem, skąd o godz. 9 wy
ruszą ul. Bohaterów Stalin
gradu do Poczty. O godz.
9.40 włączają się do pocho
du. Maszerują ul. Stalina,
Basztową, 1 Maja, Straszew
skiego i Zwierzyniecką,
gdzie nastąpi rozwiązanie
grupy.

6. STARE MIASTO

Mieszkańcy Starego Mia-
•sta zbierają się w dwóch
grupach. Pierwsza o godzi
nie 9 zbiera się przy ul.
Waryńskiego i o godz. 9,40
włącza się do pochodu. Na-

tomiast druga grupa miesz
kańców Starego Miasta
zbiera się o godz. 9,10 na

Głównym Rynku, skąd po
dejdzie pod Główną Pocz

tę przez Mały Rynek i ul.
Sienną. Pod Główną Pocztą
obie grupy Starego Miasta
włączają się do pochodu —

maszerują ulicami Stalina,
Basztową do Garbarskiej,
następnie przez Karmelicką
i na ul. Rajskiej oraz przy
ległych — nastąpi rozwią
zanie grup.

7. GRZEGÓRZKI
O godzinie 9,10 zbierają

się pod Halą Targową mie
szkańcy Grzegórzek. O go
dzinie 9,35 nastąpi wymarsz
pod Pocztę. O godz. 9,55
grupa włączy się do pocho
du i przemaszeruje ulicami
Basztową, 1 Maja, Stra
szewskiego na ul. Manife
stu Lipcowego, gdzie nasitą-
pi rozwiązanie grupy.

8. ZWIERZYNIEC

Mieszkańcy dzielnicy
Zwierzyniec mają zbiórkę
o godz. 10 na Al. Mickiewi
cza. Wyruszają oni o godz.
10.20 ul. Powiśle, Podzam
cze, Waryńskiego do Pocz
ty Głównej, skąd ok. godz.
11.20 przejdą ul. Stalina,
Basztową, Garbarską, Kar
melicką na Pi. Inwalidów
— gdzie nastąpi rozwiąza
nie grupy.

9. KLEPARZ
Również mieszkańcy Kle-

parza zbierają się o godzi
nie 10 w Alejach Słowac
kiego. Grupa ta przemasze-
ruje Alejami Mickiewicza,
ul. Powiśle, ul. Podzamcze,
ul. Waryńskiego do Poczty
Głównej, skąd ok. godz.
11.30 wyruszy ul. Stalina,

ul. Basztową i ul. Długą do
Al. Słowackiego, gdzie na
stąpi rozwiązanie grupy.

10. GRUPA
ZMOTORYZOWANA

Ostatnia grupa jest zmo

toryzowana. Zbiórka tej
grupy została wyznaczona
na ul. Bernardyńskiej o go
dzinie 8. Wyjazd nastąpi o

godz. 11,20 ulicami: Waryń
skiego, Stalina, Basztową, 1
Maja, Straszewskiego i
Podzamcze. Na ul. Bernar
dyńskiej nastąpi rozwiąza
nie grupy.

Imprezy

sportowe
w dniu 1 Maja

W dniu 1 Maja w godzinach
popołudniowych odbędzie się
w Krakowie wiele zawodów
i imprez sportowych, których
program przedstawia się na
stępująco:

Piłka nożna: godz. 14, boi
sko Cracovii — finał turnieju
juniorów, godz. 16 — sta
dion Gwardii — zawody dru
żyn ligowych Gwardia—Cra-

covia;
lekkoatletyka: godz. 14, sta

dion Sparty przy al. 3 Maja
— zawody lekkoatletyczne w

konkurencjach kobiet i męż
czyzn oraz pokazy gimnasty
czne;

sport motorowy: godz. 17,
stadion Unii

motocyklowa
setowa;

boks: godz.
dii — zawody pięściarskie
dwu reprezentacji.

Ponadto szereg imprez lo
kalnych organizowanych przez
zrzeszenia sportowe odbędzie
się na 14 boiskach Krakowa.
W Podgórzu - na stadionie

„Włókniarza" odbędą się za
wody dla
terenu tej

Nadwiślan —

jazda zręczno-

18, hala Gwar-

kół sportowych z

dzielnicy.*

trampkarzy organi-

TEATRY: 1

*

maja ruch dla
mechanicznych

Wdniu1
pojazdów
zostanie zamknięty o godz.
8, natomiast zamknięcie ru
chu pieszego nastąpi o go
dzinie 8.30.

Turniej
zuje również w sobotę 30 bm.
Rada Okręgowa ZS „Kolejarz"
w Krakowie. Udział w zawo
dach zgłosiły drużyny z Kra
kowa, Wieliczki, Suchej, Sta
rego Sącza, Wadowic i Oświę
cimia.

Wieczór
w KMPIK

Klub Międzynarodowej Prasy I Ksią
żki w Krakowie ul. Jagiellońska 1 w

dniu 2 maja br. o godz. 19 organizuje
„Wieczór literatury perskiej", na któ

rym odczyt wygłosi dr Fr. Machalskl. W

bogatym programie recytacyjnym wystą
pią: Halina Kwiatkowska i Mieczysław
Veit.

SŁOWACKIEGO: „W małym Soniku”
— godz. 19.13. STARY: „Intryga i mi
łość — godz. 19.1'5. POEZJI: „Legenda
o miłości” — godz. 19.15 (przedstawię
nie zamknięte). — MŁODEGO WIDZA:

„Fircyk w zalotach” — godz. 19 —

(p-zedstawienie zamknięte). GROTESKA:

,Samboilew” — godz.14i17. —

ESTRADA

różności”

„Grzech”
Piosenka... Wiosenka” — godz. 19.

SATYRYCZNA: „Targowisko
— godz. 19.30 .

— NURT:
— godz. 19. STUDIO: „Jazz,

KINA:

*

Poranki

APOLLO: „Przybrana córka” — godz.
11; SZTUKA: „Kwiat mlości” godz.
13.

Seanse popołudniowe:
APOLLO: „Opowieść atlantycka” —

godz. 16, 18, 20. UCIECHA: „Ciemna
rzeka” — godz. 16, 18. 20. - WAN
DA: „Miłość kobiety” — godz. 15.45,
18 20.15. WARSZAWA: „Upiór na

sprzedaż" godz. 16, 18. 20. WOLNOŚĆ:

„Zagubione dzieciństwo” godz. 15.45.

18 Impreza estradowa i , Dzień bez

kłamstwa” — godz. 20. SZTUKA „Wy
jęci spod prawa” — godz. 16. 18, 20.

MŁODA GWARDIA: „Trzeci szturm" godz.
15.30, 17.30, 19.30. ŚWIT: „Cienie na

torach” godz. 16, 18, 20. — STAL:

„Dwa hektary ziemi” — godz. 15.45,
18. 20.15. PRZYJAŹŃ: 'Kazimierz miasto

renesansu, Jureczek nie chce jeść,
W kraju socjalizmu — g . 17, 18, 19, 20.

Program dla dzieci — godz. 15, 16. —

ZWIĄZKOWIEC: „Cena strachu” część I

iII—godz.19.

*

ROŻNE:

Muzeum Lenina (Topolowa 5) ołwat-

te codziennie z wyjątkiem poniedział
ków od godz. 11 do 18.

Pałac Sztuki: Wystawa ..Zycie I dzia
łalność Feliksa Dzierżyńskiego-’ otwar
ta codziennie od godz. 9—14.30 z wy
jątkiem poniedziałków.

*

Maja
Niedziela

TEATRY:

SŁOWACKIEGO: „W małym domku"
— godz. 19.15. STARY: „Intryga i >nl.

lość" — godz. 19.1'5. POEZJI: „Legeń-
da o miłości” — godz. 19.15. MŁODE
GO WIDZA: „Romantyczni” — godi.
19.15. GROTESKA: „Sambo t lew" —

godz. 17. — ESTRADA SATYRYCZNA:

„Targowisko różności” — godz. 16 i
19.30. NURT: „Grzech" — godz. 19.

*

KINA:

Poranki

APOLLO: „U progu życia" — godŁ
1'. SZTUKA: „Pod tureckim jarzmem’*
— godz. 13.

Seanse popołudniowe:

APOLLO: „Opowieść atlantycka" —

godz. 16, 18, 20. UCIECHA: „Ciemna
rzeka” — godz. 16, 18, 20. WANDA:

„Miłość kobiety" — godz. 15.45, 1&,
20.15. WARSZAWA: , Upiór na sprze
daż" — godz. 16, 18, 20. WOLNOŚĆ:
„Czarodziejski kapelusz" — godz. 16,
18. Impreza estradowa i „Dzień ber

kiamstwa" — godz. 20. SZTUKA: , Ka-:

linowy gaj” — 15.45, 18, 20.15.

MŁODA GWARDIA: , Pokolenie” godŁ
15.30, 17.30, 19.35 . STAL- „Dwa hek
tary ziemi” — godz. 15.45, 18, 20.15.

ŚWIT: Upiór na sprzedaż” — godz. 16,
18, 20. PRZYJAŹŃ: Kazimierz miasta

renesansu, Jureczek nie chce jeść,
W kraju socjalizmu — godz 17, 1&,
19, 20. Program dla dzieci godz. 15, 16.

*

ROŻNE:

Muzeum Lenina (Topolowa 5) otwar
te codziennie z wyjątkiem poniedział
ków od godz. 11 do 18.

Pałac Sztuki: Wystawa , Życie i dzi»-

lalność Feliksa Dzierżyńskiego” otwar
ta codziennie od godz. 9 do

jątkiem poniedziałków.
Wawel: Wystawa historii

otwarta w godz. od 14 do
*

14.30 z wy-

Wawelu -4
19.

Jeszcze
w długi czas potem pokładali się ze

śmiechu, przypominając sobie tę przy
godę. Lecz jednocześnie — co tu udawać

— aż im się nogi uginały ze strachu na samą
myśl o tym, w jakich to znaleźli się wtedy
opałach. Mieli pietra dopiero teraz, kiedy
mogli już na to gwizdać. Komisariat był
przecież tuż, tuż, za rogiem ulicy. Zaledwie

sto, sto pięćdziesiąt metrów i „menta" dopro
wadziłby ich tam z dowodami, ze wszystkim.
Ignac, na dobitek, był już kiedyś notowany.
I to," zdaje się, nie raz.

Ale kto mógł przewidzieć, że policaj drze
mie sobi? na stojąco akurat w tej bramie?

W gruncie rzeczy było to zajęcie dla pio
nierów, a nie dla nich. Cóż z tego? Robota
wśród młodocianych w ich dzielnicy „leżała"
i komórka nie miała znów tak bardzo kim się
wyręczyć. A odezwy przedmajowe musiał

ktoś przecież rozkleić!
Sekretarzem piątki była Magda. Przynio

sła na z branie materiał i polecenie dzielni
cy. Jacek i Ignac zgłosili się sami.

Pogoda na taką wyprawę wydarzyła się
niezła. Noc była ciemna, ulice puste, ciapał
kwietniowy, ciepły deszczyk. Łazili więc
i plakatowali. Pozbyli się już blisko połowy
odezw, które Ignac dobywał zza pazuchy i z

innych zakamarków swego gumowego płasz
cza. Jacek niósł kubeł z klejem i pod pachą,
owinięty w szmatę, spory pędzel, jakim po
sługują się malarze pokojowi. Klej był z?
świeżo rozrobionej mąki kartoflanej, zapra
wiony dla większej mocy introligatorską
dekstryną.

Kleili najchętniej na słupach i parkanach
reklamowych. Sąsiedztwo bowiem z legalny
mi afiszami dawało odezwom szansę na dłuż
sze przetrwanie. Nie gardzili jednak i zwy
kłym mur m, a nawet pniem drzewa na

skwerze, czy latarnią.

Ceott ‘pasternak

« UBEV
Przemierzyli już kilka ulic. Najpierw ulicę

Kochanowskiego i jej bocznice: Wincentego
Pola, Zamojskiego, Kampiana. Znali tu każ
dy dom, każdą płytę chodnika. Niejedną
parę zelówek zdarł im ten kawał lwowskiego
bruku. To była przecież ich dzielnica.

W znakomitych humorach przelecieli ulicę
Ochronek i Sakramentek, nie napotykając
dosłownie nikogo. Skręcili w Piekarską.
Trafiali się teraz rzadcy przechodnie, ale Ja
cek z Ignacem mijali ich spiesznie rozpra
wiając z ożywianiem o byle czym. Wyglądali
chyba na robotników, powracających z noc
nej zmiany. Tylko prawą połę jackowej ka
poty wydymał ten nieszczęsny kubeł.

Było już na pewno po dwunastej,
znaleźli się na rogu Głowackiego. Od

placu Bernardyńskiego zbliżało się
hałaśliwe towarzystwo. Niedaleko ciemniała

głęboka wnęka bramy. Ignac wciągnął tam

Jacka. Przyczaili się. Niebawem gwar zaczął
cichnąć. Mi-li już wyjść, kiedy znęcił ich ka
wał gładkiego piaskowca u fasady kamie
nicy.

— Smaruj! — szepnął Ignac.
Jacek plasnął kilka razy pędzlem. Ignac

zaszeleścił odezwą, rozpostarł ją, przytknął,
przyklepał... gdy nagie zaszurgotało z tylu
i coś ciężkiego spadło im na kark! Zgięło ich

wpół, aż przysiedli. Jacek szarpnął się w bok,
ale dostał w łeb, aż go zatkało, aż się zako-

łysał. Między nimi miotał się barczysiy poli
cjant.

— Mam was... cholery! Marsz
riat! Marsz!...

Wypchnął Ignaca kopniakiem
grzmotnął Jacka po grzbiecie i
fut rału pistolet.

kiedy
strony
jakieś

*) Fragment opowiadania ..Gorące życie” z

opowieści Leona Pasiern-kn ..Dzień r.-plafy",
ukaże się nakładem wydawnictwa MON.

łomu

który

na komisa-

na ulicę,
wyrwał z

stro-

Plą-
dłoni
mało

od deszczu. Gruby, kartoflany
się co chwila i marszczył się jak

zamknięte i o nagłym uskoczeniu

— Naprzód! Naprzód... w prawo!
— Chciał jeszcze zerwać odezwę, ale zdołał

wydrzeć tylko strzęp, bo klej chwycił już
mocno. Pognał ich.

Szedł za nimi sypiąc groźbami, wymachu
jąc pistoletem. Gęba mu się od przekleństw
nie zamykała. Jacek kroczył po prawej, tuż

pod ścianami kamienic, Ignac po lewej
nie chodnika, przy samym krawężniku,
tały mu się nogi, co krok się potykał, w

trzymał stłuczone okulary, bez których
co widział, nawet w dzień. Właściwie nie

szedł, lecz leciał wprzód, przebierając śmiesz
nie rękami. Kiedy mijali latarnię, Jacek zer
knął mu w twarz i dojrzał jego oczy, krótko
wzroczne, jakby przerażone, z nieprzytomni?
mrugającymi powiekami. Zgubił widać w

bramie czapkę. Kędzierzawa czupryna i twarz
mokre były
nos kurczył
u mopsa.

Bramy są

gdzieś w bok mowy nie ma. Gdyby jeszcze
nie ten pistolet za plecami, to można by
ewentualnie zaryzykować, ale w tej sytuacji
— szkoda marzyć. Nie ma co — wpadli po
frajersku. Pędził ich przed sobą jak dwa

barany.
Zaraz będzie plac Ołowy, a potem Podwale.

A stamtąd niedaleko już do komisariatu. Od
natłoku bezładnych myśli — kompletny zamęt
w głowie i pustka. Dookoła żywego ducha.
Kark jakiś drętwy, nogi w kolanach miękkie,
osłabłe.

Ignac omal sic nie przewraca. Schyla się
teraz i poprawia coś przy pantoflu. Widocz
nie rozwiązało się sznurowadło (później oka-

DYŹURY:

INTERNISTYCZNY: TI Klinika Chorób

Wewnętrznych. CHIRURGICZNY: II Kli
nika Chirurgiczna AM. POŁOŻNICZY: Kli
nika Położnictwa i Chorób Kobiecych
AM. OKULISTYCZNY: Oddział Chorob

Oczu PSK.

DYŻURY:

INTERNISTYCZNY: III Klimka Chorób

Wewnętrznych AM. CHIRURGICZNY: Od
dział Chirurgiczny Szpitala Im. Naru
towicza. POŁOŻNICZY: Odd’’ał III Gi
nekologiczno-położniczy PSK. OKULI
STYCZNY: Klinika Chorób Oczu AM.

po-

ta-

już
Nie"

apteki:
Dietla 76, Karmelicka 23, Szczepań

ska 1, Lubicz

19 Kościuszki
7, Długa 88, Krakowska

18, Pstrowskiego 27.

*

zało się, że naprawdę pękło mu sznurowadło
i że ledwie nie zgubił wtedy pantofla).

Policjant dopada swej ofiary, kopie ją,
pycha obcasem.

— Marsz, marsz! Ja ci pokażę!... Ty!...
Wtedy, w ciągu sekundy, staje się coś

kiego, z czego Jacek, właściwie nigdy
później nie może zdać sobie sprawy,
pojmuje po prostu, co go do tego natchnęło,
jak mu to wpadlo do głowy?

Jeden zamaszysty ruch prawego ramienia.

Półkolisty, lekki, jakże precyzyjny i celny!
Gdyby był zamierzony, obmyślany — nigdy
by oczywiście się nie udał, bo wymagałby
zręczności artysty — żonglera!

I kubeł, pełny prawie kubeł kleju, nie

uroniwszy po drodze ni kropli, ląduje zgra
bnym ruchem na głowie prześladowcy, ob
suwając mu się aż za uszy. Jacek podbiega
jeszcze bliżej i jednym uderzeniem pięści
wbija go do końca. Kubeł pasuje „jak ulał",
jakby obstalowany był na miarę. .

Policjant wyrzuca ręce w górę i kręci się
w kótko. Słychać zduszony charkot, bulgot,
rzężeni-. Jacek i Ignac stoją bez ruchu, roz
dziawiwszy usta i widzą, jak wokół miejsca,
gdzie powinna znajdować się szyja granato
wego manekina, tworzy się gęsta, brunatna

kryza. Ścieka już po płaszczu.
Trach... Trach... — instynktownie naciska

ny cyngiel robi swoje, gdzieś tam sypie się
tynk i szkło. Trach! Trach! Aż się kończy za
pas kul w magazynku. „Menta" podryguje
wciąż, jak kukła w szopce. Obija się o latar
nie,' o mury.

Jacek przytomnieje. Chwyta za rękę Ignaca
i pędzą. Byle dal j, byłe dalej stąd! Raptem
wpada mu na myśl, że policjant nawet- gwizd
ka wsadzić do pyska nie może. Jacek gna co

sił i aż go w brzuchu rwie ze

Tym razem udało się. Ba,
nie tylko szczęście, ale i po
w swoich chyżych nogach.

śmicchu.

mieli wówczas
dwadzieścia Jat

I

Wiado-

Polska muzyka popularna. —

Radzieckie piosenki 1-Majowe.
„Z życia Związku Radzieckie-

16.00: Utwory skrzypcowe H.

RADIO:

Najciekawsze audycje:
Godz. 7.00: Stan pogody I dziennik

poranny. 7 .15: „Z piosenką do pracy”.
7 38: Stan pogody. 7.40: Wiadomości.

7.45: Muzyka. 8.00: Najpiękniejsze me
lodie operetkowe w wyk. Ork. Rózgi.
Włocławskiej PR pod dyr. J. Zabłoc
kiego. 8.40: Piotr Czajkowski: Suita z

bal. „Śpiąca królewna”. 12 .34:

mości, 12.15: Pieśni J. Wertheina. —

12.30: „Na swojską nutę” 12.45: Au.

dycja dla wsi. 13.05: Omówienie pro

granul II. 13.10: Walce kompozytorów
polskich i radzieckich. 13.30: Aud.

szkolna dla klas V, VI, VII pt. —

„Szkolne chóry śpiewają”. 14 .00: Wit-

domośc:. 14 10: Aud. szkolna dla klas

I i II pt. .Czyja to praca”. — 14.30:

Koncert solistów. 15.25: Koncert roz
rywkowy Ork. Rózgi. Łódzk:ej pod dyr.
H. Deblcha. 16.00: Aud. poetycka. —

16.15: Melodie ludowe. 16.30: Dziennik

krakowski. 16.40: Felieton tygodnia.
16.50: Młodzież recytuje utwory Ada-

RADIO

Najciekawsze audycje:

Godz. 5.50: „Międzynarodówka". —

5.55: Chwila muzyki. 6.00: Wiadomość.,
6.05: Muzyka na dzień dobry. — 6.45:

Program dnia. 6.50: „Melodie z calega
świata”. 7.50: Kalendarz radiowy. —

7.58: Stan pogody. 8.00: Dziennik po

ranny. 8.15: „Wiedzą sąsiedzi jak kt»

siedzi”. 8.30: Polska muzyka ludowa.

9.00: Aud. literacka. 9 .30 Muzyka. —

9.50: Transmisja uroczystości 1-Majo-
wych. 13.00: Polska muzyka ludowa. —

14.00:

15.00:

15.30:

g<” •

Wieniawskiego. 16.30: Melodie tanecz
ne w wyk. zesp. instr. J. Haralda. —

17.00: Wiadomości. 17.05: „Na mar.

gmesie wielkiej polityki" - felieton

G. Kadena. 17.15: ,,Na radiowej estra
dzie”. 18.15: St. Moniuszko , Yerburn

r.obile" — opera w wyk. art. Opery By
tomskiej, Krak. Ork. i Chóru PR pod
dyr. G. Fitelberga. 19.40: Słowno-muz.

aud. aktualna. 20.00: Słuchowisko. —

21.30: Stau pogody i dziennik wie
czorny 21.52: Melodie rozrywkowe. —

22.00: Ogólnopolskie wiadomości spor
towe. 22 .30: Krakowske aktualności

sportowe. 22 .40: Muzyka ‘aneczna. -»

23.50: Ostatnie wiadomości.

() opiekę nad Plantami
W dn. 28. IV. br. odbyło się

zebranie Komitetu Blokowego
nr 1 (dzieln. Stare Miasto),
podczas którego mieszkańcy
podjęli zobowiązania dla ucz
czenia 1 Maja. Zadeklarowali
oni otoczyć opieką Planty, by
nie donuścić do niszczenia ro
ślinności przez chuliganów.
Najczęściej tego rodzaju wy
padki mają miejsce na odcin
ku Plant pomiędzy ulicami
Podzamcze i Poselską — a w

tej właśnie okolicy znajduje
sie wspomniany komitet blo
kowy

W okresie letnim w związkU’
ze wzmożonym napływem wy
cieczek i ..zwiększonym uży
waniem" Plant — tego rodzą*
ju zobowiązania maja szcze
gólne znaczenie. Dlatego też
na szeroki odzew zasługuje
apel komitetu do innych KB

Dtarego Miasta o podejmo-,
wanie podobnych
zań; ich realizacja
łaby sie wielce do
nia piękna naszych

zobowią-i
przyczyni-1
nodniesie-

Plant.
(SP)

M—6—1794


